
Zakładowa Konferencja Sprawozdawczo-
-Wyborcza PZPR w WPKM

Potrzeba uznania 
dla uczciwej pracy

M IN IO N A  kadencja w  życiu organizacji p a rty jn e j w  W oje­
w ódzkim  Przedsiębiorstwie K om unikac ji M ie js k ie j należała do 
bardzo trudnych. B yła odzwierciedleniem  sytuacji panującej 
w  przedsiębiorstwie, którego służebną funkcję  wobec m ia­
sta ł mieszkańców grupa ekstrem alnych działaczy „Solidarno­
ści” próbowała w ykorzystyw ać do swoich celów politycznych. 
Mówiono o tym  podczas -Zak ładow ej Konferencji Sprawozda­
wczo-W yborczej P ZP R , k tó ra  w czoraj obradowała w  W P K M .

Przywódca Węgier 
z wizytą wNR D

B E R L IN  P A P . P rz y w ó d c a  W ę g ie r . 
Janos K a d a r  p rze p ro w a d z ił w  ś ro ­
d ę  w  B e r l in ie  o f ic ja ln e  ro zm o w y  
z  E r ic h e m  H o n e c k e re m . R o zp a trzo ­
no  ro z w ó j d w u s tro n n y c h  stosun­
k ó w  o ra z  o m ó w io n o  p ro b le m y  sy ­
tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j. N a zak o ń  
cze n ie  je d n o d n io w y c h  ro zm ó w  obu  
p rz y w ó d c ó w  o p u b lik o w a n o  w s p ó ln y  
k o m u n ik a t .

30 lat Teatru Lal:k

„Pleciuga"

Mały festiwal 
widowisk kukiełkowych

D Z IŚ  rozpoczyna ją  się w 
T e a trze  L a le k  „P le c iu g a ”  ob­
c h od y  30-lecia te j p o p u la rn e j 
sceny d la dzieci. Z  te j o k a z ji 
te a tr  p re zen tu je  m a ły  przeg ląd  
s z tu k  z o s ta tn ich  2 sezonów. 
Dziś  o godz. 11 o db y ło  się 
p rze ds ta w ie n ie  „B uTanka”  H e n ­
ry k a  S apg ira  w  reż. W . D o b ro - 
m ilsk ie go , ze sce no g ra fią  Z. 
B u rk a c k ie g o  i m u zyką  Z. K a r -  
nec kiego.

O  godz. 17 odbędzie  się przed 
s ta w ie n ie  S. O brazcew a i  S. 
P re ob ra żeń sk jogo „B a śń  o p ię ­
c iu  b ra c ia ch ”  —  reż. J  W o l-

(D okończen ie  na s tr. 2)

W  Poznaniu

Giełda wczasów
P O Z N A N  P A P . 30 b m . rozpoczę ła  

się w  P o zn a n iu  I I  O gó lnopo lska  
G ie łd a  W cza ów . k tó re j ce le m  jest 
u m o ż liw ie n ie  w y m ia n y  m ie jsc  
w c zas o w yc h  p o m ię dzy  z a k ła d a m i 
p ra c y  z ca łego k r a ju , a ta k ż e , do ­
k o n a n ie  za k u p u  i sp rze d aży  s k ie ­
ro w a ń  w c zas o w yc h  d la  p ra c o w n i­
k ó w  na okres .u r lo p o w y .

W  p o zn a ń s k ie j g ie łd z ie , k tó ra  od 
b y w a  się w  je d n e j z h a l M ię d z y ­
n a ro d o w y c h  T a rg ó w  P o zn a ńs k ich , 
u cze stn ic zy  ponad 400 za k ła d ó w  
p ra c y  o ra z  ponad 100 b iu r  po d ró ży  
i  p rzed s ię b io rs tw  tu ry s ty c z n y c h  z 
oałego k r a ju .

/.tera łapówkowa w Bonn

fi ii ider gospodarki
pczbswiony irciBunitetu?

B O N N  P A P  K o m is ja  m a nd a to w a  
B u n de stag u  p o d e jm ie  dziś d ec y z ję  
w  sp ra w ie  e w e n tu a ln e g o  ro z b a w  e 
nia m in is tra  go sp o d ark i R F N . O t ­
to  L a m b s d o rF a  im m u n ite tu  posel­
sk iego w  z w ią z k u  z o s k a rże n ia m i 
p ro k u ra tu ry  o u d z ia ł w  k o ru p c y j­
n e j „ a fe rz e  F lic k a ” .

Sza rańcia
rad Jato! ą Perską
B E J R U T  P A P . Z  A b u  Ż a b i na 

deszła  w ia dom ość o p la dze  sza ra ń ­
c zy  w e  w sch o d n ich  re jo n a c h  Z je d ­
noczo n yc h  E m 'ra tó w  A ra b s k c h .  
po ło żo n yc h  nad  Z a to k ą  P e rsk ą . 
O becna a u ra  — s tw ie rd za  k o m u n i­
k a t  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  te j  f e ­
d e ra c j i  — s rzy  a o o d n ie b n y m  po ­
d ró żo m  ty c h  o w a d ó w . N a d la tu ją  
one ze wschód t,ich  w y b rz e ż y  A f r y ­
k i .  gdzie  są ich  m ie js ca  lę g ow e.

W s zy s tk ie  s ta c je  o b se rw a cy in e  
F A O  w e zw an o  do p !ln e go  ś led ze­
n ia  p rze s u w a ją c e j s 'ę  sza ra ńc zy, 
a b y  w e  w ła ś c iw y m  czasie ro zp o ­
czą ć  zw a lc za n ie  ty c h  g ro źn yc h  
s zk o d n ik ó w .

J A K  w y n i­
ka ze sp ra ­
w o zda n ia  u - 
s tępu jącego  
K o m ite tu  Za 
kładow ego, 
ka de nc ję  m oż 
na  p od z ie lić  
na d w a  o k re ­

sy. P ie rw s z y  —  to  ro k  1981, 
k ie d y  załoga w  p rze ds ię b io r­
s tw ie  b y ła  podzie lona, d om ino ­
w a li zw ią zko w cy . N a s tąp iło  
o s łab ie n ie  o rg a n iz a c ji p a r ty j­
n e j. W ie lu  tow arzyszy  z łoży ło  
le g ity m a c je . T ru d n o  b y ło  p ro ­
w adz ić  pracę  p a r ty jn ą  — 
s tw ie rd zon o  w  sp raw ozdan iu . 
M im o  to  czyn iono  w ie le , b y  z in  
teg ro w a ć załogę, podnieść rą n - 
gę o rg a n iz a c ji P Z P R  w  p rze d ­
s ię b io rs tw ie , w p ły w a ć  na poprą  
w ę fu n k c jo n o w a n ia  k o m u n ik a ­
c j i  m ie js k ie j.  D ru g i okres  za­
począ tkow a n y zosta ł w p ro w a ­
dzen iem  stanu  wo jennego. Po-

(D okończen ie  na s tr. 2)

urier
s z c z e c i n  s b i

N r  235 (11 863)
C Z W A R T E K , 1 G R U D N IA  

Rok założenia 1943
1983 R O K U  

N akład : 100 000 egz.

Drugi dzień czechosłowackiej wizyty przyjaźni w Polsce

o Rozmowy polityczno-gospodarcze 
o Wysokie odznaczenia 

dla przywódców obu państw
C Z W A R T E K  jest drugim  i  ostatnim  dniem o fic ja lne j w izy- ły  sp ra w y  m ię d z y p a rty jn e  i do- 

ty  delegacji party jno-państw ow ej CSRS w  Polsce. P rzew i- tyczące p o li ty k i m ięd zyna ro d o- 
duje się kontynuow anie rozm ów. Delegacja pod przewodnie- w e j. P rz e w o d n ic z y li im  ze s tro  
tw em  Gustava Husaka odwiedzić m a jeden z dużych w ar- n y  p o ls k ie j cz łonek B iu ra  Po-
szawskich zakładów  pracy.

Fc Iskc-czechosłowacka wyn isna handlowa

Mta  inwestycyjne, maszyny, 
węgiel i sieka, ale też
IFOfOGykie, prt lkl I PIWO K C  P ZP R , prezesem R ady M i-

*  ł  n is tró w  gen. a rm ii W o jc iechem
W C Z O R A J podp isany  zosta ł ściach na 1984 r. m ięd zy  P o l- J a ru z e ls k im  i  p rzew odn iczą-

w  W a rsza w ie  p ro to k ó ł o w y -  ską a Czechosłow acją . Cy m  R acjy  P aństw a  H e n ry k ie m
m ia n ie  to w a ro w e j i  p ła tn o - W za jem ne  d ostaw y to w a ró w  Ja b ło ń sk im .

przewyższać będą us ta le n ia  te - C z ło n ko w ie  d e legac ji p a r ty j-  
gorocznego p ro to k o łu  h an d low e  n o -p a ń s tw o w e j CSRS p ro w a d z i-  
go o 12,8 proc., a o ponad 6 ^  w czo ra j ro z m o w y  z p rzeds ta - 
proc. d os ta w y z 1980 r., k ie d y  w ic ie la m i życ ia  po litycznego  i  
to  d w u s tro n n a  w y m ia n a  to w a - gospodarczego naszego k^a ju . 
ro w a  osiągnęła  n a jw yższy  pa- T em atem  ro zm ó w  p row adzo - 
z iom  w  h is to r i i  polsko-czecho- n ych w  gm achu K C  P Z P R  by- 
s ło w a c k ic h  s tosunków  gospo-

lityczn eg o , s e k re ta rz  K C  P ZPR  
. . .  Józef C zyrek , a ze s tro n y  
U R O C Z Y S TO Ś Ć  p o w ita n ia  CSRS zastępca cz łonka  P re zy- 

de legacj1 p a r ty jn c v p a ń s tw o w e j dium> se k re ta rz  K C  K P C z Jo- 
CSRS o dby ła  s ię  w c z o ra j w  sef  H am an, 
godzinach p rze d p o łu d n io w ych  N a to m ia s t p ro b le m y  p o lsko - 
na w a rsza w sk im  lo tn is k u  O kę- -czechos łow ack ie j w sp ó łp ra cy  
cie, u de ko row an ym  f la g a m i o- gospodarcze j i  n au ko  w o -te chn i- 
bu państw . czne j b y ły  p rze dm io te m  ro z -

S ek re ta rza  generalnego K C  m ó w  p ro w ad zo nych  w  U rzę- 
KPC z, p rezyden ta  CSRS G usta - dzie R ady M in is tró w . Zespołom  
va H usaka  i  cz ło nkó w  delega- p rz e w o d n ic z y li cz łonek  B iu ra  
c j i  p o w ita li p rze ds ta w ic ie le  n a j P o lityczne go  K C  P ZP R , w ice - 
w yższych  w ła d z  p a r ty jn y c h  i p re m ie r Z b ig n ie w  M essner i 
p ań s tw ow ych  z I  se kre ta rze m  cz łonek P re z y d iu m  K C  KPC z,

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Cdegtcja Szczecina
w Eyorniu

D O  B y to m ia  u d a ła  się z k id ku d n lo  
w ą w iz y tą  o f ic ja ln a  d e leg ac ja  Szcze­
l n a  z sek e ta rz e m  K M  P Z P R  B. 
W *ąc k ie m . w ic e p re zy d e n te m  m iasta  
B . K ru p ą  o ra z  p rze w o d n ic zą c y m  
R ad y  M ie js k ie j P R O N  W ito ld e m  
K m ie c ik ie m  na czele . W  sk ła d  g ru ­
py w chodzą ró w n ie ż  p rze d s ta w ic ie ­
le  k i lk u  za k ła d ó w  p ra c y  o ra z  d z ia ­
łacze P R O N . Jest to  k o le jn e  spo t­
k a n ie  re p re z e n ta c ji społeczeństw  
obu m ia s t.

Ś c is łe  k o n ta k ty  p o m ię d zy  B y to ­
m io m  a Szczec inom  n a w ią za n e  zo­
s ta ły  w  m a ju  b r . k ie d y  to  czło nk o ­
w ie  k /la  b. d z ia ła c zy  spod zn a k u  
R odła w y b ra li  się „ S z la k ie m  w a lk  
o polskość”  W  B y to m iu  p rz y ję to  
szczec in ian  n ie z w y k le  • se rd ec zn ie . 
O k aza ło  się, że oba m iasta  łą c z y  tak  
w ie le , iż  n e m ożna tego n ie  w y k o ­
rzy s tać  d la  doh a obu społeczności. 
W d o lac h  14 1S p a ź d z ie rn ik a  b y to -  
m i-n :e  re w iz y to w a li  S zczec in ., P-‘>d- 
cz s w -z y ty  p rze w o d n ic zą c y  R ad  
M ię  sic ich  P R O N  w  B y to m iu  i 
Szczec n ie  — B e rn a rd  B u g do ł i W i­
to ld  K m  ec k — p o d p s a l i p o ro zu m ie  
n ie  o w rp ó łp ra c y . N a le ży  się spo­
dz ie w ać , że  w  t ra k c je  o b ec n e j w iz y ­
ty  . s fn - l lz o w a n e  zos tan ie  ' w s p ó ł- 
dz' ł ry.3 o .m ie d z y  H u tą  ..S zcze c in ” 
a H u tą  ,.B  -b re k ”  T e a tre m  M u zy c z ­
n ym  a O p e rą  Ś ląską . Zespołaqai 
O o le k i Z d ro w o tn e j o-raz O K O Ń  w  
D ą b  u i R a d z io n k o w i«  (m p j

Dziś gfćwne uroczystości

B r r Ł e r k a  —  8 3
N A  Śl ą s k u , w  c e n tru m  oo lsk ie  

go g ó rn ic tw a  w ę g la  ka m ie n n e g o . 
k?d w y rto b v w a  Ł ,e P8 p roc. n a ­

szego ..czarnego  z ło ta ”  — o d b y  ać 
się dziś będą u roczystośc i z oka

cjnia b ęd z ie  u ro c zy s ty  k o n c e r t  w

(D okończen ie  na s tr. 2)

D Z IS IA J  P o ls k ie  R ad io  w 
p ro g ra m ie  I  i  T e le w iz ja  P o ls ­
k a  p rze p ro w a d zą  t ra n s m is ję  z 
pożeg n an ia  d e le g a c ji p a r ty jn o -  
-p a ń s tw o w e j C zec h os ło w a ck ie j 
R e p u b lik i S o c ja lis ty c z n e j pod  
p rz e w o d n ic tw e m  C u s ta v a  H u ­
saka . P o c zą te k  tra n s m is ji 
godz. 15.35.

darczych.
N a jw y ż s z y  w z ro s t o b ro tó w  

dotyczy  m aszyn  i  u rządzeń  i 
w y n ie s ie  20,5 proc. E k s p o rt poi 
s k ic h  d ó b r in w e s ty c y jn v c h  
w z rośn ie  p rz y  ty m  aż o 26,5 
orce.? a ich  im p o rt  z Czecho­
s ło w a c ji o 14,5 proc. Z  CSRS 
sprow adzać będziem y m. in . ob 
rą b ią r k i do m e ta li, m aszyny i 
u rządzen ia  d la p rze m ys łu  w łó ­
kienniczego', obuw n iczego  i gar 
barsk iego , sam ochody c iężaro ­
w e  i c ią g n ik i, ta b o r k o le jo w y .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Karska z kalindarza

Kcrfrrencja w TeherarJa
M O S K W A  —  W A S Z Y N G T O N  — 

L O N D Y N , P A P . 40 la t  te m u  1 
g ru d n ia  1943 ro k u  z a k o ń c zy ła  się 
w  T e h e ra n ie  p ie rw s za  tró js tro n n a  
k o n fe re n c ja  na szczyc ie naństw  
c z ło n k o w s k ic h  k o a lic j i  a n ty h U le -  
ro w s k ie j z u d z ia łe m  Jó ze fa  S ta l i­
n a  (Z S R R ). F ra n k lin a  D e la o o  ^ o -  
~iS3V;''ta 'U S A )  i-W źn s to n a  C h u rc h il­
la  (W . B ry ta n ia ) .  W  czasie k o n fe ­
re n c ji w y ty c z o n o  k ie r u n k i  w a lk i  
z b ro jn e l z T rz e c ią  R zeszą N ie m ie c ­
ką  i u s ta lo no  w stępne zas ad y  po­
w o je n n e g o  ła d u  na św iec ie , u tw o ­
rze n ia  p rzy s z łe j O rg a n iz a c ji N a ro ­
d ó w  Z je d n o c zo n y c h . Posta n o w io n o  
k o n ty n u o w a ć  ta k ie  s o o tk a n ia . W  
t ra k c ie  ro z m ó w  noruszono  r ó —" 'e ż  
w !e le  s o ra w  p o lsk ic h , p rzed e  w szy­
s tk im  k w e s tię  g ra n ic . O b ra d y  n rzy  
za c h o w a n iu  o g ro m n y c h  ś r o -k ó w  o- 
‘• troź m ś c i ( is tn ia ł h i t le r o w s k i . • 'la  ' 
zam ac hu  r a  p rz y w ó d c ó w  tvc h  
p a ń s tw ) t r w a ły  od 28 lis to p a d a .

Sesja WRN, na którą czekaliśmy

Zatrzymać 
degradację środowiska!

N A  T Ę  SESJĘ od dawna ju ż  czekali radni, a przede wszy­
stk im  mieszkańcy naszego w ojew ództwa. Po czterech latach  
prac, dyskusji w  kom isjach problemowych i zasięganiu opi­
n ii specjalistów narodził się dokum ent pn. „K ie ru n k i działa­
nia na rzecz ochrony środowiska w ojew ództwa szczecińskie­
go na lata  1983— 1980”.

PO  R A Z  p ie rw szy  zosta ł o - 
p ra cow a n y  m a te r ia ł a n a liz u ją ­
cy i  s y n te ty z u ją c y  w sze lk ie  za­
n iedban ia  w  obszarze degrada­
c j i  ś ro d ow iska  n a tu ra ln e g o  o- 
raz p ró b y  zna lez ien ia  ro z w ią ­
zań, w ym a g a ją cych  często du­
żych  n a k ła d ó w  in w e s ty c y j­
nych.

„K ie ru n k i d z ia ła n ia ”  w ra z  z 
tow arzyszącym  m u  za łączn i­
k ie m  z a w ie ra ją c y m  w y k a z  pra  
w ie  d w u s tu  zadań in w e s ty c y j­
n ych  na rzecz o ch ro n y  środo­
w is k a  s ta ły  s ię  p rze dm io te m

(D okończen ie  na  s tr. 3)

W  Polanicy-Zdroju

Szpital
chirurgii plastycznej

Z A P A D Ł Y  J U Z  d e c y z je  w  spra­
w ie  b u d o w y  w  Fo lan iLc y -Z d ro jtł 
(w o j. w a łb rz y s k ie )  szp ita la  c h iru r ­
g ii  p la s ty c z n e j, g d y ż  d o ty chc zas  
fu n k c jo n u ją c a  teg o  ty p u  p la c ó w ­
k a  s łu żby  z d ro w ia  w P o la n ic y  od 
d a w n a  n ie  je s t w  sta n ie  sprostać  
p o trzeb o m  p a c je n tó w  z ca łego k r a ­
ju .  N o w y  o b ie k t  dysp o no w ać  b ę ­
d z ie  230 łó ż k a m i, a p ra c e  p rz y  Je­
go b u d o w ie  rozp o czn ą  się w p rz y ­
s z łym  ro k u .

i  f t f
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Drugi dzień wizyty
(D okończen ie  ze s tr. 1) R zeczypospo lite j L ud o -

p rze w od n iczący  rządu  
L u b o m ir  S z trou g a l.

s k ie j 
w e j.

CSRS Z  k o le i I  sekre ta rz . K C  
P ZPR , p re m ie r gen. a rm ii W o j 

- T . to , , , c iech  J a ru z e ls k i odznaczony
Nast<®-me w  P a łacu  B ad y  zos ta ł 0 rd e re m  K le m e n ta  G oV 

M in is tró w  w  W arszaw ie  o d b y - tw a ld a  0 rd e r  ,  G ustav
ła  się uroczystość w ręczen ia  j ju s a k
odznaczeń p ań s tw ow ych  p rz y -  w  godzinach  w lec20rn y c h  I  

C zechos łow ac ji i  P o l- sekret* rz  K c  P Z P R  p re m ie r 
s k i. W z ię li w  n ie j udz ia ł człon  a rm ii W o jc le ch  Ja ru2e ls k i 
k o w ie  .d e le g a c ji p a r ty jn o -p a n - * y d a ł o b ia d  na czeä6 se kre ta .  
s tw o w e j CSRS oraz p rz e d s ta w i- r2a generalneg0 K c  KPC z. p re  
c ie le  nacze lnych  w ła d z  p a r- denta CSRS G uatava  H usa- 
ty jn y c h  i  p a ń s tw o w ych  P o lsk i,

P rzew odn iczący R ady P ań - W o jc ie ch  J a ru z e ls k i o raz G u- 
s tw a  H e n ry k  Ja b ło ń s k i w rę -  s tav  H u sąk  w y g ło s il i p rzem ó- 
czy ł G us ta vow l H u sako w i W ie l w ie n ia . (T e k s ty  p rzem ów ień  
ką  W stęgę O rd e ru  Z a s łu g i P o l p rzyn os i prasa poranna).

Dobra inwestycyjne, maszyny, 
węgiel i siarka, ale też 
motocykle, pralki i piwo

(D okończen ie  ze s tr. 1) g osp od a rk i będą m ia ły  dosta­
w y  czechosłow ackich  su ro w ców  

m aszyny ro ln icze , a ta k ż e -4 p ó łfa b ry k a tó w  ta k ic h , ja k  
sp rzę t m edyczny  i  a r ty k u ły  k a o lin , m agnezyt, d ru t  p ä ten- 
ście rne. Naszem u p a r tn e ro w i to w y  d la  b u d o w n ic tw a , b lacha 
sp rzedaw ać będziem y n a to - z im no w a lcow an a , specja lne  
m ia s t przede w s z y s tk im  m aszy- szkło  d la  p rze m ys łu  m o to ryza* 
n y  i  u rządzenia  d la  c h e m ii i cy jnego , p o lie ty le n , różne w łó k  
e n e rg e ty k i, u s łu g i b ud ow la no - na p o lip ro p y le n o w e , p a p ie r ga- 
-m ontażow e, a także  m aszyny ze tow y. S prow adzać będziem y 
i  u rządzenia  d ro g o w o -b u d o w la - ró w n ie ż  o gu m ie n ie  d la  w sze l- 
ne, d źw igow e  i tra nsp o rtow e , k iego ty p u  pojazdów .
w y ro b y  e lek tro te chn iczn e  o raz 
e le k tro n ic z n e j te c h n ik i ob licze ­
n io w e j, osprzęt sam ochodowy.

W  zam ian  sprzedaw ać będzie 
m y czechosłow ackim  ko n tra h en  
tom  w ę g ie l i  s ia rk ę  dostarcza-

o raz  — po raz p ie rw szy  
k o m b a jn y  zbożowe.

Is to tn e  znaczenie d la  naszej

zespoły do p ro d u k c ji c ią g n ik ó w  ne ocj  w  ilośc iach  niezbęd­
n ych  d la  czechosłow ackiego 
p rze m ys łu  chem icznego i  e ne r­
g e ty k i.

13 p roc. ca łośc i im p o rtu  z 
C zechosłow acji s tan o w ić  będą 
w  p rz y s z ły m  ro k u  d os ta w y to­
w a ró w  ry n k o w y c h . P rz e w id u je  
się m . in . zakupy  m o to c y k li 
p ra le k  a u to m a tyczn ych  i w i ­
ró w e k  do b ie liz n y , m e b li, tk a ­
n in  m e b low ych , o b u w ia  skórza­
nego. czeskiego p iw a , a także  
b u te le k  d la n iem ow lą t.

Uzgodn iono , że n ieza leżn ie  
od u s ta le ń  p rz y ję ty c h  w  p ro to ­
ko le  h a n d lo w y m  podejm ow ane  
będą w zo re m  la t  u b ie g łych  w y  
s i łk i d la  zw iększen ia  w  p rz y ­
s z ły m  ro k u  w y m ia n y  to w a ro ­
w e j.

P ro to k ó ł p odp isa li w ic e m in i­
s tro w ie  han d lu  zagran icznego 
A n to n i K a raś  i  A lo iz  H loch .

Z „Selfy” -  dla
elektrowni atomowych
S Z C Z E C IŃ S K A  F a b ry k a  S p rzę tu  

E le k tro g rz e jn e g o  „ P re d o m -S e lfa ” . 
sp e c ja lizu ją c a  się do  n ie d a w n a  w  
p ro d u k c ji u rząd ze ń  d la  g ospodar­
stw a d om ow ego  — g rz a łe k , k u c h e ­
n ek . o p ie k a c zy  itP -, w y k o n a ła  na 
p o d staw ie  d o k u m e n ta c ji o trz y m a ­
n e j ze Z w ią z k u  R a d z ie ck ie go  
p ie rw sze  e le m e n ty  g rze jn e  stoso­
w a n e  w s ta b iliza to ra c h  c iśn ień  
e le k tro w n i a to m o w y c h . P o m y ś ln ie  
o d b y ły  one sp ra w d z ia n y , u zy s k u ją c  
p o zy ty w n e  oceny. J a k  ustalono, 
szczecińska ..S e lfa ”  b ęd z ie  w y tw ó r ­
cą tego ro d z a ju  e le m e n tó w  g rz e j­
n yc h  w  ra m a c h  R W P G . O trz y m a ­
no ju ż  p ie rw sze  za m ó w ie n ia  z 
C zec h os ło w a c ji.

Barbórka — 83
(D okończen ie  ze s tr. I ) '

C e n tru m  K u l t u r y  w  K a to w ic a c h  
d e d y k o w a n y  zas łu żo n ym  g ó rn ik o m  
— w e te ra n o m  teg o  tru d n e g o  i  z a ­
szczytnego  za w o d u . P rze d  p o łu d ­
n ie m  o d b ęd zie  się uroczystość w re  
cze n ia  o d znśczeń  p a ń s tw o w y c h  i 
sto p n i g ó rn ic zy c h  k a d rz e  po lskiego  
p rze m y s łu  w ę g lo w eg o .

K O P A L N IE  
S P R ZE D  W IE K U

W KILKU śląskich kopalniach 
tegoroczna Barbórka świętowana 
będzie w okrągłą rocznicę dzia­
ła lności tych zakładów.

Najstarszą z nich jest usytu­
owana w centrum miasta kopal­
nia „K a tow ice ". Liczy ona sobie 
już 160 lat. W  tym czasie kilka 
pokoleń górników wydobyło w 
n ie j 101,5 min ton węgla. Obec­
nie każdej doby fedruje się - tu 
5,6 tys. ton paliwa. Za łoga kopal 
ń  „K a to w ice " licząca 3,7 tys. o- 
sób, m im o trudnych warunków 
eksploatacji przekracza ustalone 
na ten rok zadania wydobywcze. 
W ciągu 10 miesięcy br. wydoby­
to tu o ponad 63,5 tys. ton wę­
gla więcej niż przewidywał plan. 
Warto podkreślić, iż kopalnia ,Ka 
tow ice" ma też spore osiągnię­
cia w zapewnianiu górnikom od­
powiednich warunków socjalno- 
bytowych.

Jubileusz 100-lecia działalności 
obchodzi Kopalnia W ęgla Kamień 
nego „M arce l". W ciągu 100 lat 
dostarczyła ona niemal tyle wę­
gla, ile  obecnie wynosi roczne 
wydobycie wszystkich polskich ko 
palń węgla kamiennego. Każdej 
doby wydobywa się tu —  śred­
nio —-  7,5— 7,8 tys. ton, przy 
czym w większości* jest to dobrej 
jakości węgiel ‘gazowo-koksowy.

Niewiele m łodsza jest 80-letnia 
kopatnia „K nurów " Po II. wojnie 
światowej, dzięki zlokalizowaniu 
nowych, bogatych złóż węgla ga 
zowo-koksującego, kopalnia ta 
stała się zakładem  rozwojowym.

30 lat Teatru 
Lalek „Pleciuga“

Polrzebo uznania 
dla uczciwej pracy

(D okończen ie  ze Str. 1) S taw y no w eg o  ta b o ru  p o zw o liły  na  
zw ią k s ze n ie  c zę s to tliw o ś c i ku rs o w a

w < ;ta łv  w a r u n k i  d n  n o r m - i l r ip i  n ia  au to b u só w , u ru c h o m ie n ie  n o -  w s ia iy  w a ru n k i d o  n o rm a ln e j W ych  l in ł i  j w y f]łu ż e n ie  is tn ie  ¡ą-
p ra cy , s tw o rzo no  p łaszczyznę cych. Poruszano też problemy, k tó- 
do p o rozu m ie n ia . W  ty m  cza- i e wymagają rozwiązania bo — 
sip o rg an iza c ja  za jm o w a ła  sio Jak Powiedział jeden z dyskutan- sie o rg a n iza c ja  z a jm o w ą ia  Się t5 W _  wynłjci w przedsiębiorstwie 
s p ra w a m i w e w n ą trz p a r ty jn y m i, są, ale na stanowiskach pracy jest 
w d ra żan ie m  re fo rm y  gospodar- 1esz°ze wiele do zrobienia, 
rz e i snra w a m i r io tvcza cvm i Wiele miejsca w dyskusji poświę czej, s p ra w a m i d o tyczą cym i cono sprawom wewnątrzpartyjnym, 
d z ia ła ln o śc i Z S M P  i o rg a n iz a - mówiono o potrzebie szkolenia ale 
C ji społecznych d z ia ła ją cych  w  Językiem zrozumiałym przez robot- 
p rze ds ię b io rs tw ie . R ea lizow ano  S £ 6%,
w n io s k i  p r a c o w n ik ó w  m a ją c e  w y k a z u je  m a łą  a k ty w n o ś ć . P o d -  
w p ł y w  n a  p o p r a w ę  w a r u n k ó w  kreś lo n o , że re a liz a c ja  l in i i  r x  

e k s p lo a t a c y jn y c h  p r z e d s ię b io r -  „ arU1 „ „ „ ' K S J S  po staw .0 " '  
s t w a  1 s o c ja ln y c h  z a ło g i .  Is to tn y m  n u r te m  w  d y s k u s ji b y -

O b e c n ie  z a k ła d o w a  o r g a n iz a -  ła. sp ra w a  w ła śc iw e g o  w y n a g ra d z a ­
n ia  n a r t v i n a  w  W P K M  l in z v  n 'a za Prace?- u czc iw ą i rze te ln ą  C ja  p a r t y j n a  W  W P iS -M  l i c z y  praCę _  Po d kre ś lan o . N a le ż y  z 
22 8  c z ło n k ó w  1 k a n d y d a t ó w ,  W  w ię k s zy m  zd e c y d o w a n ie m  — m ó -  
w ię k s z o ś c i  p r a c o w n ik ó w  f i -  w io n o  — w y stęp o w a ć  p rz e c iw  

w s z e lk im  p rz e ja w o m  m a rn o tra w -  
z y c z n y c n .  s tw a . w a n d a liz m u , c zy  w rę c z  z ło -

D Y S K U S J A . k tó ra  z a w ią za ła  się „ . . .
po sp ra w o zd a n iu , b y ła  w ie lo  w ą t-  ak i l k A  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  g ło -  
k o w a . M ó w io n o  o d z ia ła ln o ś c i w,  d y s k u s ji. ,  _
p rzed s ię b io rs tw a , k tó re  w  m in io n e j Jo ze f K o w a l ik  — W y d z ia ł R e -  
k a d e n c ji u zys ka ło  lepsze w y n ik i . m o n to w o -B u d o w la n y : K o m u  za co 
a w  re zu lta c ie  p o p ra w ę  fu n k c jo -  p ła c im y ?  C zy  rze c zy w iś c ie  p ła c im y  
n o w a n ia  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.  D o  za rze te ln o ść uczc iw o ś ć . R o b oty  

są z le ca n e, a le  n ie  k o n tro lo w a n e . 
L e k k ą  rą c z k ą  d a je  się n ad g o d z in y . 
W  re z u lta c ie  w ie lu  w  c iąg u  ośm iu  
g o d zin  o b ija  się. a to  co m ie li  
z ro b ić  w  ty m  cząsife. w y k o n u ją  
p ó źn ie j z a ' d o d a tk o w y m  w y n a g ro ­
d ze n ie m . L u d z ie  chcą zarob ić , ka ż  
d y  to  ro zu m ie , no i w s zys tk ic h  
nag ra d za  się ró w n o , n a w e t b u m e r  
la n tó w . T rz e b a  w ią za ć  p łace z rz e ­
c z y w is ty m  w k ła d e m  p rac y , w y d a j­
nością. ja k o ś c ią  T rz e b a  u zn a w a ć  
prac ę  su m ien n ą  1 uczc iw ą .

B o g da n  S te liń s k i — W y d z ia ł 
T ra n s o o rto w o -S p rz e to w y : M ło d z ie ż
je s t n ie s te ty  n as ta w io n a  k o n s u m ­
p c y jn ie , chce b ra ć  n ie  d a ją c  n ic  
w  z a m ia n . M u s im y  to  zm ie n ić  i 
je s t  to  zad a n ie  d la  nas. d la  o rg a ­
n iz a c ji Z S M P . T rze b a  d o trze ć  do  
m ło d y c h  lu d z i na w y d z ia ła c h , ro z ­
m a w ia ć ...

R ys zard  T a m  — za je zd n ia  ..P o ­
godno” : Jesteśm y o d w a żn i, p o tra ­
f im y  k r y ty k o w a ć , a le  ty lk o  na ze ­
b ra n ia c h . c zy  te ra z  — na k o n fe ­
re n c ji .  G o rz e j to  w y g lą d a  na s ta ­
n o w is k a c h  p ra c y . T a m  . w śród k o ­
le g ó w  n ie  m a  w ie lu  o d v /a ż ry c h .  
M u s im y  zd aw ać  sobie s p ra w ę  z te ­
go. że w ie lu  lu d z i n a d a l sto i na 
ro zd ro żu . T rz e b a  ic h  zachęcić , dać  
d o b ry  p rz y k ła d  na p ew no  p ó jd ą  
z n a m i.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ Ś w in o u jś c ie ”  z  R o tte r ­
d am u ,

m /s ..K o p a ln ia  G rz y b ó w ”  z 
M a ro k a .

m /s , .C ie c h a n ó w ”  z W ie lk ie j  
B ry ta n i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ P o w s ta n ie c  W a rs z a w ­
s k i”  do H o la n d ii , 

m /s . .M ła w a ”  do R F N .  
m /s „S ta ra c h o w ic e ”  do  R F N . 
m /s ..T a rn ó w ”  do  G d a ńs ka .

(D okończen ie  ze str. 1)

skiego , scen. A . Bunscha 
m uz. Z . Jeżewskiego.

z y c zn y  re ż . T . M ró z -J a rz ą b k a . scen. 
E . L u tc z y n a  i m u z . A . S z y rn a ls k łe -  
go.

W  sobotę (3 b m .)  p rzeg ląd  z a ­
ko ń c zą : o godz. 11 — „S zopka k ra  
k o w s k a ”  S . i r .  E s tre ic h e ró w  w  re ż . 

J U T R O  (2 b m .)  d w a  k o le jn e  spek B - R a d k ow sk ieg o . scen. A . K il ia -  
ta k le :  o godz. 11 ..K ie szo n k o w e na i m u z . J . D o b rzań sk ie g o  o raz  
p rz y g o d y ”  B u ła ta  O k u d ż a w y  re ż . ® godz. 18 „S p o w ied ź  w  d re w n ie "  
W . K o b rzy ń s k ie g o , scen. B . Ł u k a -  3 - . W ilk o w s k ie g o  o raz  ..Ż y w o ty  
siew icza  i m u z . K . S zw a jg e ra , o ś w ię ty c h ” J . W o w ry  (s p e k ta k l d la
godz. 17 „ G a m a k ”  — k a b a re t

.Morderstwo za iOO złotych <3>

Dworzec śmierci
(D okończen ie  

z poprzedn iego  n um eru )

IC H  w a ru n k i dom ow e też n ie  
b y ły  najgorsze . M ie s z k a li w  
cha łupach  rodz iców , u trz y m u ją ­
cych  się z p ra cy  na ro li.  N ik t  
z ich  ro d z iców  n ie  m ia ł w  a k ­
tach  osobow ych a d n o ta c ji: „e le ­
m e n t przestępczy” . S kąd  zatem  
w z ią ł s ię  p om ysł ograb ien ia , po­
b ic ia , a w  k o n s e k w e n c ji za bó j­
s tw a  n iezna jom ego p rzechodnia?

Z o s ta li a re sz to w a n i w  m ie jscu  
zam ieszkan ia  po trze ch  dn iach . 
W  o ba w ie  przed  rozpoznan iem , 
przez ten  czas n ie  ru s z a li s ię  ze 
w si, s y m u lu ją c  chorobę.

W  c iągu ty c h  trze ch  d n i fu n k  
c jo na rlusze  M O  p rz e s łu c h a li k i l ­
kadz ie s ią t osób —  s ta ły c h  b y ­
w a lc ó w  d w orca  autobusow ego 
na K le pą rzu . W  m ia rę  u p ły w u  
czasu lu d z io m  ro z w ią z y w a ły  się 
ję z y k i. N a jp ie rw  n ic  n ie  p am ię ­
ta ł:.  potem  p rz y p o m in a li sobie 
ja k ic h ś  p ija n y c h  dz iec iakó w , 
jeszcze potem  ktoś  z w ró c ił u w a ­
gę na z a k rw a w io n e  k u r t k i  m ło ­
dych  współpasażerów , a k toś in ­
n y  p rz y p o m n ia ł sobie, na k tó ­
ry m  p rz y s ta n k u  w y s ie d li. Resz­

t y  d o p e łn ił w y w ia d  ś ro d ow isko ­
w y . W  m a łe j w s i wszyscy się 
zn a ją  i  w iedzą, co k to  ro b i, k to  
gdzie  się uczy i  p ra cu je . C h ło p ­
cy n ie  m ie li n a jm n ie jszych  
szans u k ry c ia  się...

P aw e ł S., Je rzy  C. i  Janusz 
K . p rz y z n a li s ię  do w iiny  ju ż  
podczas p ierw szego  p rze s łuch a ­
n ia . P a m ię ta li o  ty m , że n a p a d li 
na ja k ie go ś  n iezna jom ego  m ęż­
czyznę. P aw e ł S. i  J.erzy C. o - 
p o w ie d z ie li p rzeb ieg  w y p a d k ó w  
ze szczegółam i. O n i tego m ęż­
czyznę c h c ie li „ t y lk o  o k ra ś ć ” . 
N ic  b y  się n ie  s ta ło , g d y b y  Ja­
nusz K . n ie  w ró c i ł  w  za roś la  i 
n ie  s k a to w a ł leżącego...

Janusz K . tw ie rd z i,  źe n ie  p a ­
m ię ta  p ra w ie  n ic . N ie  p o tra f i 
w y ja ś n ić , dlaczego p o w ie d z ia ł 
„skończę  go” , d laczego w ró c ił 
do o f ia r y  i d laczego w  a ta ku  
p ija c k ie j f u r i i  b i ł  i  k o pa ł.

P o d e jrz a n i pod da n i zo s ta li ba ­
d an io m  p s y c h ia try c z n y m . L eka ­
rze, a n ie  śledczy, m ie li dojść 
do p ra w d y . M ie l i  o dpow iedz ieć  
n a  p y ta n ie , . d laczego z pozoru  
n o rm a ln i ch łop cy  z p rz y z w o i­
ty c h  d om ów  d o p u śc ili s ię  w y ­
ją tk o w o  b es tia lsk ie g o  czynu.

O dp o w ie dz i na ta k  p os ta w io ­
ne p y ta n ie  n ie  uda ło  się s fo r­
m u ło w a ć . S tw ie rdzo n o  je dn a k , 
że o c z y w is ty  w p ły w  na zacho­
w a n ie  ch łop có w  m ia ł w y p ity  
a lk o h o l, że na sk u te k  o p ils tw a  
o b n iż y ł się p róg  ich  p o czy ta l­
ności. A le  ta k  w  ogóle  to  są 
n o rm a ln i lu dz ie , p od lega jący  od- 
po w  iedzia lnoś ci.

Januszow i K . g roz i n a jw yższy  
w y m ia r  k a ry . Jednakże z uw ag i 
na m ło d y  w ie k , dotychczasową 
n ieka ra ln ość  i, m im o  w szystko , 
p rzyp ad kow ość popełnionego- 
p rzestępstw a, o ska rżyc ie l p ub ­
lic z n y  zażąda k a ry  d łu g o le tn ie ­
go w ię z ie n ia . Czy po dziesięciu , 
d w u n a s tu  la tach , z p ię tnem  m o r 
dercy, Janusz K . zdoła sobie 
znaleźć m ie jsce  w  społeczeń­
stw ie?  Na ka rę  p flzba w ie n ia  w o l 
ności skazany zostan ie  także  Je­
rz y  C., P a w e ł S. aż do p e ln o - 
le tno śo i p rze byw a ć  będzie w  za­
k ła d z ie  p op ra w czym .

T a k i je s t f in a ł m o rd e rs tw a  za 
jeden  s tu z ło to w y  bankno t.

Jacek A ItT O W S K I 

K O N I E C

do ro s ły ch ) w  in s c e n iza c ji i  r e t .  J . 
W ilk o w s k ie g o  i  B . G łu s zcza ka . 
scen. J . K il ia n a  m u z . J  S z y ro c k ie -  
go.

N a uroczystośc i ju b ile u s zo w e  
„ P le c iu g i” p rz y je c h a ły  d e leg ac je  
z a p rz y ja ź n io n y c h  te a tró w  la lk o ­
w y c h  z k r a ju  i  za g ra n ic y : z R o -  
stocku , B u rg as i P ilz n a .

( !)

Proces b. kierownictwa

Radiokomitetu

Obrona wnosi 
o uniewinnienie

W A R S Z A W A  P A P . W  procesie  
c z ło n k ó w  b . k ie ro w n ic tw a  k o m i te ­
tu  ds. R a d ia  i  T e le w iz ji .  30 lis to ­
pada za k o ń c zy ł sw o je  w y s tą p ie n ie  
m ec. A  S a n d o m ie rs k i, je d e n  z 
trze c h  ob ro ń có w  M a c ie ja  Szczepań  
skiego.

P o le m iz u ją c  ze s ta no w isk ie m  
o s k a rż y c ie li w n ió s ł — w  k o n k lu z ji  
d o ty czą ce j czę ś c i z  ko ń c o w yc h  
w n io s k ó w  p ro k u ra to rs k ic h  — o u -  
n ie w in n ie n ie  b prezesa od w ię k ­
szości z z a rz u tó w : zag a rn ię c ia  
m ie n ia  społecznego w ie lk ie j  w a r ­
tości. a ta k ż e  p o p e łn ie n ia  n ie k tó ­
ry c h  p rzes tęp stw  n iegospodarnośc i.

,oix.jęsxa.?en31.,Y'rVssęfe obya-.

SżćzepSńSR iem u — z k ra d z ie ż y  na 
przes tęp stw o  p rzek ro cze ń  a posiada 
p y c h  u p ra w n ie ń  pop e łn io n e  z ch ę ­
c i zy s k u . W  ty m  o s ta tn im  p rz y ­
p a d k u  ch odzi o z a m o n to w a n ie  w  
p ry w a tn e j w i l l i  b prezesa im p o r­
to w a n e g o  u rzą d ze n ia  a la rm o w eg o  
o ra z  in n eg o  w y p os aże n ia , k tó re  po 
ezą tk o w o s p rzezn a czo n e m :ało  być  
na p o trze b y  R a d io k o m ite tu .

D ż is ra j z a b ie rze  głos k o le jn y  z 
a d w o k a tó w  b ro n ią c y c h  M  Szcze­
pańskiego p rz e d s ta w ia ją c  s ta n o w i­
sko o b ro n y  w o b ec pozosta łych  
w n io s k ó w  o s k a rż y c ie li d o ty czą cy ch  
za rzu c a n e j b . p reze so w i n iegospo­
darność*.

K O N F E R E N C JA  w y b ra ła  K o 
m ite t Z a k ła d o w y . K o m is ję  Re­
w iz y jn ą  i de legatów  na M ie j­
ską K o n fe re n c je  S praw o zd aw ­
czo-W yborczą. I  sekre ta rzem  
K Z  P ZP R  p rzy  W P K M  w y b ra ­
no p on ow n ie  S te fana  W ysoc­
kiego.

W  obradach  k o n fe re n c ji u- 
czes tn iczy ł se k re ta rz  K W  P ZPR  
S te fan  R oga lsk i. (jas)

„Martwe dusze”
B Y D G O S Z C Z  P A P  W  P rz y jm ie  

k o ło  M o g iln a  (w o j. byd g o sk ie ) na 
je d n e j z w ie r tn i W ars zaw s k ieg o  
P rze d s ię b io rs tw a  R o b ót W ie r tn i­
czy ch  i  G ó rn ic zy c h  u ja w n io n o  
rz a d k i p ro ce d er cze ro a n ia  n ie le g a l­
n y c h  zy s k ó w  z d e le g a c ji s łużbo ­
w y c h .

14 m ie js c o w y c h  p ra c o w n ik ó w  z a ­
ła tw iło  sobie f ik c y jn e  za m e ld o w a ­
n ia  w  m ie jscow ościach  o d leg łyc h  
od sta łego  sw ego zam ies zka n ia  i  
p ro w a d zo n y c h  ro b ó t i po b ie ra ło  
d e le g a c je  s łużbow e za rze k o m e  p rze  
ja z d v . W  ten  n ie s k o m p lik o w a n y  

-sposób w  c iąg u  2 la t  w y łu d z il i  od 
m a cie rzys teg o  p rzed s ię b io rs tw a  2,3 
m in  z ł.

„Dzień Seniora“  
w Pyrzycach

P O L S K I K o m ite t  Pom ocy Spo­
łe c zn e j w  P y rzy c a c h  zaprasza ser­
d eczn ie  na u ro c zy s ty  D zreń  S e n io ­
ra ”  o rg a n iz o w a n y  w  d m ach  6 i 7 
g ru d n ia  b r . o godzin ie  15 w  sa li re ­
s ta u ra c ji „ R e g io n a ln e j” p rz y  u l. 
O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u .

Micszkaria za łapówki
! 4 £ A -¥ o w iC E  P A P . W  S ą dzie  W o ­
je w ó d z k im  w  K a to w ic a c h  z a k o ń ­
czy ła  się ro z p ra w a  p rz e c iw k o  46- 
- le tn ie m u  S te fa n o w i W . z a tru d n io  
n e m u  w  la ta c h  1970—1S81 na s ta ­
n o w is k u  d y re k to ra  i p rze w o d n ic zą ­
cego Z a rz ą d u  - M ię d z y z a k ła d o w e j  
S p ó łd z ie ln i M ie s zk a n io w e j w  Ś w ię ­
to c h ło w ic a c h . A k t  o sk arże n ia  z a -  

i rz u c a ł m u  iż  u za le ż n ia ł z a tw ie r ­
d za n ie  p rz y d z ia łu  m ie s zk a ń  od 

! o trz y m a n ia  k o rzy ś c i m a ją tk o w y c h .  
S ąd sk aza ł n ie uc zc iw eg o  prezesa  
na 3 la ta  p o zb a w ie n ia  w o lności. 

‘ 100 tys . z ł g rz y w n y  o raz c e z b a w ie -

In ie  p ra w  p u b lic zn y c h  i zak a z  za * -  
m o w a n ia  s ta no w isk  k r e ro w -  czvch  
w  je d n o s tk a c h  g o sp o d ark i uspołecz  

• n io n e j n a  3 la ta
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Eksperym ent z b ro n ią  laserow e;

P raga  —  spacer M ostem  K a ro la .

Zatrzymać
degradację środowiska!

„Gwiezdne wojny“ Reagana 
staje) się faktem

J A K  W Y N IK A  z n ie o f ic ja ln y c h  don iesień, podczas posie- ly  w  p rze s trzen i kosm iczne j o- 
dzen ia  N a ro d o w e j R ady B ezpieczeństwa, p re zyde n t Reagan raz z kosm osu wobec Z ie m i, 
p o d ją ł decyz ję  w  s p ra w ie  b u d o w y  n o w y c h  sys tem ów  b ro n i w  ty m  zakazu o p ra co w yw a n ia  
a n ty ra k ie to w e j i  a n ty s a te lita rn e j.  b ro n i a n ty s a te lita rn e j.
P O D JĘ T E  przez p rezyden ta  N a to m ia s t Pen tagon  u ja w n ił Prasa a m e ryka ń ska  zw raca  

decyz je  pozw o lą  m in is te rs tw u  w e  w to re k , że 26 w rześn ia  lo t-  uwagę, iż  pod jęc ie  przez p re - 
o b ro n y  na re a liz a c ję  ta k  zw a- n ic tw o  a m e ry k a ń s k ie  w s p ó ln ie  zyden ta  Reagana d ecyz ji w  
nego p ro g ra m u  „u d e rz e n io w e - z m a ry n a rk ą  w o je nn ą  p rzepro - sp ra w ie  ro z w o ju  n ow ych  syste- 
go”  sku p ia jącego  m a k s im u m , w a d z iło  uda ny  e kspe rym e n t z n ió w  b ro n i a n ty ra k ie to w e j i 
w y s iłk ó w  i  ś ro d kó w  m a te r ia ł-  u życ iem  b ro n i la se row e j, p rz y  a n ty s a te lita rn e j będzie m ieć 
n ych  w  k i lk u  w y b ra n y c h  dz ie- k tó re j pom ocy z „d z ia łk a  po- w ię kszy  w p ły w  na wzm ożenie  
dż inach  m a ją cych  p rzyn ieść  w ie trzn eg o ”  zniszczono bezza- w yśc ig u  zb ro jeń  w  c iągu n a j- 
ja k  n a js z y b c ie j k o n k re tn e  re - ło g o w y  o b ie k t la ta ją c y  z szyb- b liższych  20 la t n iż  w iększość 
z u lta ty  p o tw ie rd za ją ce  rea lność kością p on iże j p rę dko śc i d źw ię  pozosta łych  d ecyz ji z b ro je n io - 
g łoszonych  przez p rezyden ta  ku . w ych  te j a d m in is tra c ji.  Reagan.
Reagana w  m a rc u  b r. zam ie- . . u s iłu je  pozostaw ić  w  spadku
rżeń  w y b u d o w a n ia  przez S tany  Pentagon  _ n ie  w y ja ś n ił po- p rz y s z ły m  poko le n iom  Drogram  
Z jednoczone do 2000 ro k u  ca ł- w odów  2-m ies ięczne j z w ło k i w  zb ro jeń , z k tó reg o  następnym  
k ie m  nowego system u o b ro n y  p od an iu  te j in fo rm a c ji do w ia - a d m in is tra c jo m  tru d n o  będzie 
p rz e c iw ra k ie to w e j. dom ości p u b lic z n e j. s ię  w yco fać .

(D okończen ie  ze s ir .  1)

d y s k u s ji na w czo ra jszym  po­
siedzen iu  W o je w ó d z k ie j R ady 
N a ro do w e j. W z ię li w  n im  ró w ­
n ież  u d z ia ł pos łow ie  Z ie m i 
S zczecińsk ie j, cz ło nko w ie  R ady 
Społeczno-G ospodarcze j p rzy  
S e jm ie  o ra z  zaproszeni, za in te ­
re so w an i tą  p ro b le m a ty k ą  spe­
c ja liś c i i dzia łacze o rg a n iz a c ji 
społecznych. W  ses ji w z ią ł u- 
d z ia ł g łó w n y  In s p e k to r O chro­
n y  Ś ro do w iska  . —  A n d rz e j 
W a le w sk i.

W  in fo rm a c ji w p ro w a d z a ją ­
ce j d r K a z im ie rz  L e w a n d o w s k i 
z B iu ra  S tu d ió w  i  P ro je k to ­
w a n ia  R o zw o ju  Przestrzennego 
p rz e d s ta w ił s tan  d eg ra da c ji 
ś ro d ow iska  n a tu ra lne g o  w  na­
szym  reg ion ie . O to ty lk o  n ie ­
k tó re  liczb y . W  c iągu  ro k u  do 
a tm os fe ry  w p ro w a dza ne  jes t 
200 tys. ton  s z ko d liw ych  ga­
zów  i p y łó w , coroczn ie  do h y ­
d ro s fe ry  t ra f ia  1,7 m ld  m e­
tró w  sześciennych w ód z rzu to ­
w y c h . w  ty m  170 m in  m e tró w  
sześciennych w ód  toksycznych .

W  w o je w ó d z tw ie  w y s tę p u je  
26 tys ię cy  h e k ta ró w  ziem i, k tó  
re  u le g ły  d eg radac ji. D o tyczy 
to  ró w n ie ż  b ios fe ry . W  o s ta t­
n im  czasie zn iszczeniu  u leg ło  
700 ha lasów  w  n ad le śn ic tw ie  
T rzeb ież  i  270 ha w  n ad leśn ic ­
tw ie  G o len iów . P rze ds ta w io ny  
ra p o r t n ie  z a w ie ra ł je dyn ie

Liban

Opięta sytuacja
B E J R U T  P A P . N a p ię ta  s y tua c ja  

p a n u je  w  L ib a n ie . W  środę w y ­
b u c h ły  w a lk i w  B e jru c ie  i  o k o li­
ca ch  m ię d z y  o p o zyc ją  i  a r m ią  l i ­
bań s ką , co m . in . spow odow ało  
z a m k n ię c ie  m ię d zy n a ro d o w e g o  lo t ­
n is k a  w  s to lic y  L ib a n u . W c ią ż  is t­
n ie je  g roźba d a lszy ch  s ta rć . R ó w ­
n ie ż  w  Tripo -li doszło do sp o ra ­
d y c z n e j w y m ia n y  og n ia  m 'ę d zy  
z w o le n n ik a m i i p rz e c iw n ik a m i J a ­
sera A ra fa ta .

Zatonął grecki frachtowiec

Uratowanie rozbitków
P A R Y Ż  P A P . P o  k ilk u d n io w y c h  

p o s zu k iw a n ia c h  u ra to w a n o  28 ro z ­
b itk ó w  z g re c k ie g o  fra c h to w c a  
„ S e m e li”  o nośności 6 tys . ton , 
k t ó r y  podczas w ie lk ie g o  sz to rm u  
z a to n ą ł 330 k m  od pó łnocnego  w y ­
b rzeża  F ra n c ji .  W  czasie szto rm u  
p rze m ie ś c ił się ła d u n e k , p o w o d u ­
ją c  p rze c h y le n ie  się s ta tk u  n a b u r ­
tę . F ra c h to w ie c  n a b ra ł w o d v  i 
szy b ko  poszedł na dno . M a ry n a rz y  
z 'b  3 ły  z sza lup  n a p o k ła d  p ły n ą ­
ce w  p o b liżu  in n e  s ta tk i z a a la r ­
m o w a n e  s y g n a łe m  S .O .S . K i lk u  
m a ry n a rz y  u ra to w a ł ś m ig ło w ie c  
s tra ż y  p rz y b rz e ż n e j.

M elo  wody 
w Dunaju

B U D A P E S Z T  P A P . N a  w ę g ie r ­
s k im  o d c in k u  D u n a ju  n a ^ a l u t r z y ­
m u je  się b a rd zo  n is k i " ' 'z ie m  w o ­
d y  93 Cm. S - t w r d o -/ a ’ o 'O
z m n !e jsze n ie  p rze w o zó w  to w a ró w  
d ro g ą  w odną.

ko ns ta ta c ję  is tn ie jące g o  s tan u  
rzeczy, a le  ró w n ie ż  p ro po zyc je  
rozw iązań , k tó re  p o w in n y  dać 
e fe k ty  w  postac i zaham ow ania  
d eg ra da c ji ś rodow iska .

Do trze ch  obsza rów  specy fi­
cznych, gdzie spustoszenia  śro ­
dow iska  są na jw iększe , za liczo ­
no ag lo m e ra c ję  szczecińsko-po- 
lic k ą , obszar z le w n i rz e k i P ło ­
n i i  je z io ra  M ie d w ie  oraz re jo n  
n ad m o rsk i. W  z w ią zku  z ty m  
muszą one być  o b ję te  p r io ry ­
te tem  w  n ak ła d ach  na re a liz a ­
c ję  zadań in w e s ty c y jn y c h .

W  tra k c ie  t rw a n ia  ses ji w y ­
w iąza ła  się o żyw iona , często 
k o n tro w e rs y jn a  d yskus ja . Pa­
d a ły  n ie liczne  s tw ie rd ze n ia  
podw ażające  opracow ane  „K ie ­
ru n k i d z ia ła n ia ” . Na szczęście 
je d n a k  p rz e w a ż y ły  zdecydow a­
n ie  g łosy  a kcep tu ją ce  przed­
s taw ion e  d o ku m e n ty  ja k o  re ­
je s tr  sp ra w  do za ła tw ie n ia , w  
o p a rc iu  o k tó r y  sporządzane 
będą roczne i_ w ie lo le tn ie  p la ­
n y  społeczno-gospodarcze i  
p rzestrzenne , a także  szczegó­
ło w e  p ro g ra m y  o ch ro n y  środo­
w iska .

R a dn i w iększośc ią  g łosów 
p rzy  s iedm iu  w s trz y m u ją c y c h  
się i  1 g los ie  sp rzec iw u , p rzy ­
ję l i  u chw a łę  o k ie ru n k a c h  dzia 
ła n ia  na rzecz _ochrony środo­
w is k a  w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im  w  la tach  1983— 1990. 
Zgłoszone w c z o ra j w n io s k i po­
s tan o w io no  p o tra k to w a ć  ja k o  
za łą c z n ik i, k,tóre zostaną w y ­
ko rzys tane  p rz y  o p ra c o w y w a n iu  
przez U rząd  W o je w ó d z k i szcze­
g ó ło w ych  h a rm on o gram ów  re a li 
za c ji in w e s ty c j i w  ty m  z a k re ­
sie.

Do szeroko d y s k u to w a n e j pro 
b le m a ty k i w czo ra jsze j sesji 
w ró c im y  na naszych łam ach 
w  osobne j p u b lik a c ji.  (w ab )

W A S Z Y N G T O N  P AP . 36-le t- 
n i m orderca  z F lo ry d y , R o be rt 
S u lliv a n , skazany na n a jw y ż ­
szy w y m ia r  k a ry  za zam ordo ­
w a n ie  w  H om estead na p o łud ­
n ie  od M ia m i k ie ro w n ik a  re ­
s ta u ra c ji,  k tó re m u  zra b ow a ł 
2700 doi., m ia ł zgodnie  z de­
cyz ją  w ła d z  p e n ite n c ja rn y c h  u - 
siąść na  k rze ś le  e le k try c z n y m  
w c z o ra j o 10.00 czasu lo k a ln e ­
go (15.00 G M T). S u lliv a n  spę­
d z ił w  ce li ś m ie rc i ponad  10 
,la t,  w ię c e j n iż  ja k ik o lw ie k  in - 
'ń j r  •'&SzdKTeśir1 y i t ' t7SA.r : W  3:979" 
ro k u  na 39 godzin  p rzed te r ­
m in e m  e gzekuc ji, o b ro n ie  uda ­
ło  się d op row adz ić  do je j 
w s trz y m a n ia .

O becnie  za ró w no  F e de ra ln y  
Sąd A p e la c y jn y  w  A tla n c ie , 
ja k  i  Sąd N a jw y ż s z y  U S A  o d ­
rz u c iły  prośbę  o odroczenie  eg­
z e k u c ji w ych od zą c  z za łożen ia , 
że po k o le jn y c h  ro zo raw ach  a- 
n e la c y jn y c h  ic h  dalsze p rze ­
p ro w a d za n ie  w  nieskończoność

W  ZSRR

Obniżka cen
artykułów przemysłowych
M O S K W A  P A P . P a ń s tw o w y  K o ­

m ite t  ds. C en , zg o d nie  z dec yz ią  
K C  K P Z R  i R a d y  M in is tró w  Z S R R  
p o in fo rm o w a ł o o b n iże n iu  cen d e ­
ta lic z n y c h  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  z 
d n ie m  1 g ru d n ia . M . in .  o bn iżce  
u le g ły  ce n y  ró żn y c h  ty p ó w  ra d io ­
o d b io rn ik ó w  1 te le w iz o ró w , c h ło ­
d z ia re k , z e g a rk ó w  k w a rc o w y c h , 
a p a ra tó w  f ilm o w y c h  i w y ro b ó w  fu  
trz a rs k ic h . C e n y  Ic h  o b n iża  się w  
g ra n ic a c h  od 13 do 30 p ro c e n t.

J a k  p o d k re ś li ł w  w y w ia d z ie  d la  
a g e n c ji T A S S  p rze w o d n ic zą c y  P a ń ­
s tw ow ego  K o m ite tu  ds. C en  N i ­
k o ła j G łu s z k o w . w p ro w a d ze n ie  
o b n iż k i cen  s ta ło  się m o ż liw e  d z ię ­
k i w z ro s to w i p ro d u k c ji i  obniżce  
ko s z tó w  w y tw a rz a n ia .

w podróży
deckcła świata

M O S K W A  P A P . T ró jm a s z to w y  ra ­
d z ie c k i b a rk  s zk o ln y  „S ied o w ”  o d ­
b ił od n a b rz e ż y  p o rtu  w  R y d ze  i  
u d a ł się w  d łuższą podróż dooko ła  
E u ro p y . N a  je g o  p o k ła d z ie  — p rze ­
szło 150 k u rs a n tó w  d w ó ch  szkó ł r y ­
b o łó w s tw a  d a le k o m o rs k ie g o  Z S R R , 
z P ietro izaw o ds ka Ka>m czackiego i  
z S a c h a lin u . O dbędą o n i n a  żag low  
cu p ra k ty k ę .

P o  d ru g ie j w o jn ie  ś w ia to w e j b y ły  
k l ip e r ,  zb u d o w a n y  n a p o czą tk u  la t  
d w u d z ie s ty c h  b ieżącego s tu le c ia , zo  
sta ł z re k o n s tru o w a n y . N a  s ta tk u  u - 
rzą dzo n o  sa le  le k c y jn e , b ib lio te k ę ,  
salę k o n fe re n c y jn ą , zw ię ks zo n o  l i ­
czbę k a ju t  d la  u c zn ió w  1 z a ło g i. 
Ż a g lo w ie c  sta ł się f la g o w y m  s ta t­
k ie m  ra d z ie c k ie j f lo ty l l i  ry b a c k ie j  
z p o rte m  m a c ie rz y s ty m  w  R ydze . 
N ad a no  m u  im ię  ro s y js k ie g o  b ad a­
cza A r k t y k i .  G ie o rg ija  S ied o w a  
(1877—1914).

m ija  s ię  z celem . O  łaskę  dla 
skazańca bezsku teczn ie  zabie­
ga ł ró w n ie ż  pap ież, za pośred­
n ic tw e m  a rc y b is k u p a  M ia m i, 
E dw ard a  M c C a rth y ’ego.

J e ś li egzekucja  n as tą p iła , S u l 
l iv a n  będzie d z ie w ią ty m  ska ­
zańcem  w  U S A . s tra c o n y m  od 
p rz y w ró c e n ia  w  1973 ro k u
przez Sąd N a jw y ż s z y  k a ry
śm ie rc i. O s ta tn im  zb ro dn ia ­
rzem , s tra c o n y m  na  F lo ry d z ie  
b y ł John  S p e n k e lin k  (m a j
1979). W s p ó ln ik  S u lliv a n a  w  za 

i m ia n  za o b ie tn ic ę  p ro k u ra to ra  
z rezygnow an ia  w  stosunku  do 
niego z w n io s k u  o  k a rę  śm ie r­
c i. z ło ż y ł zeznania  obc iąża jące  
kom pana. O trz y m a ł k a rę  doży­
w oc ia , a le  zosta ł ju ż  w a ru n k o ­
w o  w ypuszczony  na  w o lność.

J a k  p o d a ły  z W as zy n g to n u  w czo ­
ra j w ie c zo re m  a g e n c je  p rasow e. 
3 6 -le tn i m o rd e rc a  z F lo ry d y . R o ­
b e r t  S u ll iv a n , sk a za n y  p rze d  d z ie ­
sięc iom a la ty  n a k a r ę  ś m ie rc i na  
k rz e ś le  e le k try c z n y m  za za m o rd o ­
w a n ie  k ie ro w n ik a  re s ta u ra c ji , zo ­
s ta ł s tra c o n y .

Kara śmierci w USA

E ksp e rym e n t przeprow adzono 
nad P a c y fik ie m  w  od leg łośc i 20 
m i l od w yb rze ży  p o łu d n io w e j 
K a l i fo rn i i  w  ram ach  p rób  z no­
w ą  b ro n ią , przeznaczoną do o - 
ch ro ny  o k rę tó w  i  in . o b ie k tó w  
p ły w a ją c y c h  przed  a ta k a m i ze 
s tro n y  p oc isków  ra k ie to w y c h  o 
n is k im  p u ła p ie  lo tu .

W  ty m  ty g o d n iu  K ra jo w a  Ra 
da Bezpieczeństwa m a prze­
ana lizow ać tzw . kosm iczny  p lan  
o b ro n y  o p ie w a ją c y  na  kw o tę  
27 m ld  doi. Reagan w  b u ń ­
czucznym  p rze m ów ien iu  z m a r 
ca b r. za po w ie d z ia ł erę 
„g w ie zd nych  w o je n ”  do końca 
bieżącego s tu lec ia , k ładąc na­
c isk na konieczność o p racow a­
n ia  n ow ych  sys tem ów  b ro n i, 
m. in . p rz e w id u ją c y c h  użycie  
p ro m ie n i laserow ych .

F a k ty  te  w y ja ś n ia ją  p rz y ­
czyny, d la  k tó ry c h  a d m in is tra ­
c ja  p rezydenta  Reagana odrzu­
c iła  p ropozyc je  rzą d u  radz iec­
k iego w  sp ra w ie  za w arc ia  u- 
k ła d u  o  zakazie  stosow ania  s i-

Fundusze na akcje
wywrotowe

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re zy d e n t  
R eagan  pod p isa ł p ro je k t  u s ta w y  o 
p rzezn a cze n iu  626 m in  d o la ró w , z 
b u d że tu  na ro k  fin a n s o w y  1984, 
na p o trze b y  ..n a ro d o w eg o  fu nd u s zu  
p o p ie ra n ia  d e m o k ra c ji” . Z  fu n d u ­
szu tego  b ęd ą fin an s ow an e  różne  
d z ia ła n ia  p ro p ag a nd o w e p rz e w i­
d z ia ne  p rzez  „p ro g ra m  d e m o k ra ­
c j i” .

P ro g ra m  te n  Jest za k ro jo n ą  na  
szeroką sk a lę  o p era c ją  p ro p ag a n ­
d o w ą w  ra m a c h  w o jn y  psycho lo ­
g ic zn e j p ro w a d zo n e j p rzez rzą d  
U S A  zgodnie  z p ro k la m o w a n ą  
p rzez  R o n a ld a  R eagana „ k r u c ja tą ”  
p rz e c iw  k o m u n iz m o w i.

P ra sa a m e ry k a ń s k a  p o d kre śla , że 
„ p ro g ra m  d e m o k ra c ji”  p rz e w id u je  
m ie sza n ie  się  do s p ra w  w e w n ę trz ­
n y c h  s u w e re n n y c h  p ań s tw , a w  
szczególności w s p ó łu d z ia ł w  p ró ­
b a c h  d e s ta b iliz a c ji p a ń s tw  s o c ja li­
s ty czn yc h .

P o d e jm u ją c  p rzed s ię w zię c ia  p ro ­
p ag a n do w e, W aszy n g to n  s ta ra  się 
in f i l t ro w a ć  ró żn e  o rg a n iza c je  p o li­
ty c zn e  społeczne. z w ią zk o w e , 
d z ie n n ik a rs k ie , a n a w e t re lig ijn e , 
w  m o ż liw ie  n a jw ię k s z e j lic zb ie  
k r a jó w .

Wczoraj na zachodnich giełdach

Złoto w  górę
L O N D Y N , Z U R Y C H , N O W Y  

JO R K  P A P . N a  g ie łda ch  za­
chodnich  zaobserw ow ano w  
środę spadek n o to w ań  a m e ry ­
kańsk iego  d o la ra  wobec in n y c h  
w a lu t i  w z ros t cen z ło ta . Z a ­
decydow a ły  o ty m  ro zm a ite  
czyn n ik i.

Spadek n o to w ań  d o la ra  m a­
k le rz y  g ie łd o w i w y ja ś n ia ją  
w zrostem  p op y tu  na z ło to . Z ło ­
to  jes t n a jp ra w d o p o d o b n ie j w y  
k u pyw a n e  przez w ła ś c ic ie li o- 
w ych  trzech  to n  k ruszcu , k tó re  
zosta ły  skradz ione  w  u b ie g łą  
sobotę ze ska rb ca  p ew n e j f i r ­
m y  p rze w ozo w e j w  p ob liżu  
lo nd yń sk ie go  lo tn is k a  Hea- 
th ro w . Jego w a rto ść  o p iew a  na

Kąsek dziennikarski...
P A R Y Ż  P A P . K o m p e te n tn e  w ła ­

dze s ta ra ją  się u s ta lić  Ja k im  spo­
sobem re d a k c ja  fra n c u s k ie g o  p is ­
m a „ P h o to  M a g a z in e ”  w e szła  w  
posiadan ie  p rze c h o w y w a n y c h  p rzez  
p o lic ję  z d ję ć  h o le n d e rs k ie j s tu d en t  
k i .  z a m o rd o w a n e j p rzed  2 la ty  w  
L a s k u  B u lo ń s k łm  przez  zak o ch a n e  
go bez p a m ię c i w  s w e j o f ie rz e  
stu d en ta  ja p oń s k ieg o . Z d ję c ia  
p rze d s ta w ia ją  część z w ło k  o f ia ry  
rozoasanego Ja p o ń czy ka , k t ó r y  po­
k a w a łk o w a ł sw ą u k o c h a n ą  i  częś­
c io w o  sk o n su m o w a ł.

Z d ję c ia  p rze c h o w y w a n e  w  z a p ie ­
c zę tow an e j k o p e rc ie , u k a z a ły  się w  
g ru d n io w y m  w y d a n iu  p is m a w  lic z  
b ie  14.•

T ra g e d ia  w y d a rz y ła  się 11 c ze rw  
ca 1981. O f ia rą  b y ła  R en e e  H a r te -  
v e lt , a z w y ro d n ia le c . Isse i Sagawa^  
la te m  b r  zosta ł n rze z  sąd u zn a n y  
za n ie po c zy ta ln eg o .

R odzina zarftorćTóW&nel s ta ra  się 
obecnie o b a lić  w e rd y k t  sądu p ie rw ­
szej in s ta n c ji .

, dolar w  dół
25 m in  fu n tó w  s z te r lin g ó w  
(37,5 m in  d o la ró w ). Z ło to  to 
b y ło  o czyw iśc ie , ubiezpieczone. 
N a w e t je ś li się go n ie  odzy ­
ska, w ła śc ic ie le  dostaną odszko 
dow an ie .

W y w o ła n y  ty m i za ku p a m i 
w z ros t p o p y tu  na z ło to  pociąg­
n ą ł za sobą re a k c ję  psycholo­
g iczną. W ie lu  in w e s to ró w  lo ­
k u je  w  ż ó łty m  m e ta lu  swe p ie  
n iądze. Ten  o w czy  pęd spra­
w ił ,  iż  w  środę rano  za u nc ję  
z ło ta  trzeba  b y ło  p łac ić  na g ie ł 
dzie  w  L o n d y n ie  399,875 d o la ­
ra . Cena k ru szcu  pod n ios ła  
się p ó ź n ie j do 405,95 d o la ra , 
a w ię c  b y ła  wyższa o  13,125 do 
la ra  n iż  d n ia  poprzedniego. O d 
p ią tk u  ub ieg łego  tyg o d n ia  ce­
na tego k ru szcu  w zros ła  o 32 
d o la ry  na u n c ji.

D o la r spad ł do 8,27 f ra n k a  
fra ncu sk ie go  i  1647 l ir ó w  w ło ­
sk ich . W zrós ł n a to m ia s t w  sto­
su n k u  do w a lu ty  zachodn ion ie- 
m ie c k ie j. W  środę p łacono  
2,7250 m a rk i za do la ra , co p rzy  
p isyw a no  in fo rm a c jo m , iż  p ro ­
k u ra tu ra  R F N  p rzyg o to w a ła  o - 

•skarżenie  p rz e c iw k o  b ońsk iem u  
m in is tro w i g ospoda rk i —  O tto  
L a m b s d o r ffc w i i  jego  poprzed­
n ik o w i —  H a nso w i F r id e r ic h -  
sow i, k tó r y  je s t obecnie  d y re k ­
to rem  w y k o n a w c z y m  D resdne r 
B an k . O bu zarzuca się u d z ia ł 
w  s ka nd a lu  ła p ó w k o w y m . 
W zros t n o to w ań  d o la ra  w  sto­
s u n k u  do m a rk i s k ło n i ł B a n k  
F e d e ra ln y  do in te rw e n io w a n ia  
na g ie łdz ie  w e  F ra n k fu rc ie .



KURIER é O TYM I OW YM  ♦  O TYM I OW YM  ♦ <  O TYM I OW YM O TYM I OW YM  ♦  O TYM I OW YM ^  STRONA 4

U przyjaciół za miedzą

Trzy dni w Rostocku
S Z C Z E C IN  od w ie lu  la t  u tr z y  

m u je  k o n ta k ty  z o k rę g ie m  R o- 
stock. O sta tn ie  w y d a rz e n ie  n a ­
d a ło  im  in n y  w y m ia r , p rz y b li­
ż y ło  w s p ó łp ra cu ją cych  p a r tn e ­
ró w . Sądząc zaś po a tm osfe rze  
n ie d a w n y c h  „D n i p rz y ja ź n i w o ­
je w ó d z tw a  szczecińskiego i  ok rę  
gu  R ostock”  s ło w a : p rzy ja źń , 
w sp ó łp raca , w za je m n a  pom oc, 
n a b ra ły  bardzo  ko nkre tn eg o  
znaczenia.

W za jem nem u, b lis k ie m u  p o ­
z n a n iu  się p o s łu ż y ły  liczne  im ­
p re z y  k u ltu ra ln e  zorgan izow ane

Prawdziwych 
kowali 

już nie ma?
K U 2 N IE  z n ik a ją  szybko  z 

w ie js k ie g o  k ra jo b ra z u . R za d ­
k o  k to  za m a w ia  u  k o w a la  
p łu g  c zy  ch o c iażb y  o ku c ia  do  
b ra m y  lu b  in n y  ja k iś  d e ta l 
p o trze b n y  w  g ospodars tw ie . 
M ło d a  g en e rac ja  w ie js k ic h  
rze m ie ś ln ik ó w  ś w ia d c zy  o b ec -  
n ić  p rzede w s zy s tk im  us ług i 
ś lu sa rsk o -m e ch a n iczn e , a t y ­
p o w e rze m io s ło  k o w a ls k ie  o -  
gran icza  się co n a jw y ż e j do 
p o d k u w a n ia  k o n i.

C z y  w ię c  p ra w d z iw y c h  k o ­
w a l i  ju ż  n ie  m a? O w szem , 
są... W  w o j, ra d o m s k im  je s t  
ic h  jeszcze o k . 150. K ilk u d z ie  
sięciu  z  n ic h  w y tw a rz a  t r a ­
d y c y jn e  p rz e d m io ty  po trzeb n e  
w  zagrodzie , ja k  n p . ró żn e  
o k u c ia , są też  m is trz o w ie , k tó  
r z y  w y p o s a ża ją  w  m e ta lo w e  
części p o w o zy . W ie lu  k o w a li  
n a le ży  do S to w a rzys zen ia  
T w ó rc ó w  L u d o w y c h . S ta ło  się 
to  w  zn a c zn e j m ie rz e  za spra  
w ą  M u ze u m  W si R ad o m s k ie j 
i  Jego d y re k to ra , d r . S te fa n a  
R osińskiego. M u z e a ln ic y  z o r ­
g a n izo w a li lic zn e  e k sp o zy c je  
k o w a ls tw a  u ży tk o w e g o  1 a r ty  
stycznego, b y li te ż  d w u k r o t ­
n ie  g o soodarzam i o g ó ln o po l­
sk iego b ie n n a le  k o w a ls tw a  lu  
dow ego. J u ry  os ta tn ie g o  b ie n ­
n ale  p rzy zn a ło  aż 8 k o w a lo m  
z re g io n u  rado m s kieg o  g łó w ­
ne n a g ro d y  i  w y ró ż n ie n ia .

Newy jaz na Odrze
Z A Ł O G A  P rze d s ię b io rs tw a  B u d o ­

w n ic tw a  H yd ro te c h n ic zn e g o  „ O d ra -  
-2 ” re a liz u je  w  re jo n ie  W ro c ła w ia  
w a żn ą  in w e s ty c ję  h y d ro te c h n ic zn ą  
—  n o w y  ja z  „O p a to w ic e ” , k tó r y  b ę ­
dz ie  re g u lo w a ł p rz e p ły w y  w o d y  n a  
ty m  o d c in k u  O d ry . Ja z  „ O p a to w i­
ce”  b ęd z ie  a u to m a ty c z n ie  s te ro w a ­
n y  i  w yp os ażo n y  w  n a jno w oc ześ­
n ie js ze  u rzą d ze n ia , k tó re  u m o ż liw ią  
d o b re  zab e zp iec zen ie  p o b lis k ic h  te ­
re n ó w  ro ln ic zy c h  p rzed  e w e n tu a ln o  
ścją p o w o d zi. N o w y  ja z  p rze k a za n y  
bed z;e do u ż y tk u  w  p o ło w ie  1984 
ro k u . W raz  z ja z e m  b u d o w a n a  jest 
nad O d rą  k o le jn a  k ła d k a  d la  p ie ­
szych , k tó r a  po łąc zy  W yspę O p a to -  
w ic k ą  z d z ie ln ic ą  m ia s ta .

podczas „D n i” . Już  w  c h w ilę  
po o tw a rc iu , d w ie  w y s ta w y  p la ­
s ty k i a m a to rs k ie j i  p ro fe s jo n a l­
n e j w y p e łn iły  s ię  zw ie d za ją cy ­
m i m ieszkańcam i R ostocku . F u ­
ro rę  z ro b ił C h ó r A k a d e m ic k i 
P o lite c h n ik i Szczecińsk ie j pod 
d y re k c ją  Jana S zyrock iego . P o­
d o b a ły  się k o n c e rty  Zespołu  M u  
z y k i D a w n e j o raz Zespo łu  H a r­
m o n ije k  U s tn y c h  ze szczeciń­
s k ie j F M S  „P o lm o ” .

B Y Ł Y  te ż  sp o tka n ia  n ie  ty lk o  w  
salach  w y s ta w o w y c h  i  na k o n c e r­
ta c h .

M ło d z ie ż  z Z S M P , ta k ż e  od w ie ­
lu  la t  u tr z y m u je  b lis k i k o n ta k t  z 
k o ła m i F D J  w  R o sto ck u . W iz y ta  
p rz e d s ta w ic ie li Z W  Z S M P  w  Szcze 
c in ie  zao w oc o w a ła  nową» w e rs ją  po 
ro zu m ie n ia  o w s p ó łp ra c y , podpisa­
nego m ię d z y  Z W  Z S M P  w  Szcze­
c in ie  a R ad ą  O k rę g o w ą  F D J . l i ­
n io w a  p rz e w id u je  k o rzy s tn e  w a ru n  
k i  w y ja z d ó w  a k ty w u  naszego  
Z S M P  do  R o stocku. a  ja k  t w ie r ­
dzą nasi „m ło d z ie ż o w c y ”  — od 
N R D -o w s k ic h  k o le g ó w  m ożna w ie ­
le  n au c zy ć  się. zw łaszcza' w  d z ie ­
d z in ie  o rg a n izo w a n ia  p ra c y .

B y ły  te ż  sp o tk a n ia  b a rd zo  lic z ­
n e j g ru p y  c z ło n k ó w  po lsk ic h  zw ią z  
k ó w  za w o do w yc h  w  ro s to ck ic h  za ­
k ła d a c h  p ra c y . N ie m ie c k ic h  to w a ­
rzy szy  in te re s u je  w s zystko , co dzie  
je  się w o k ó ł ru c h u  zaw o do w eg o  w  
Polsce. Z d a ją  sobie sp ra w ę  z ro z ­
m ia ró w  k ry z y s u  ja k i  ru c h  te n  prze  
szedł, choć n ie  w szyscy z n a ją  
szczegóły . T o w a rz y s z e  N R D -o w s c y  
p o k a z a li n aszym  zw ią zk o w c o m  to  
w s zystko , co s k ła d a  się na d z ia ­
ła ln o ść  ic h  ru c h u  zaw odow ego . 
P e w n e  zd z iw ie n ie  b u d z ił na p r z y ­
k ła d  fa k t .  że W o ln e  D e m o k ra ty c z ­
n e Z w ią z k i Z aw od o w e w  N R D  b a r  
dzo d użo  u w a g i p o św ięc a ją  sp ra ­
w o m  p ro d u k c y jn y m . O c zyw iśc ie , 
n ik t  n ie  za n ie d b u je  ta m  ró ż n o ro d ­
n yc h  k w e s ti i s o c ja ln yc h , ro zw ią zy  
w a n y c h  zre sztą  w  sposób godny po  
zazdroszczen ia  — a le  p rac a , Jej o r ­
g a n iza c ja , z n a jd u je  się n ie  ty lk o  
w  sferze  z a in te re s o w a n ia  zw ią z k ó w ,  
le cz  pod ic h  społeczną k o n tro lą . W  
ten  sposób u n ik a  się w ie lu  p r z y ­
p a d k ó w  z łe j o rg a n iz a c ji ro b o ty , bo
— ja k  p o w ie d z ia ł n am  je d e n  z 
d z ia ła c zy  z w ią z k u  d z ia ła jąc eg o  
w śród N R D -o w s k ic h  b u d o w la n y c h
— im  w ię c e j g łó w  p ra c u je  nad  
z o rg a n izo w a n ie m  p ra c y , ty m  w ię k ­
sza pew ność, że e fe k ty  b ęd ą n a le ­
ży te .

A K C E N T E M  szczególnym  spot 
ka ń  podczas „D n i P rz y ja ź n i”  
b y ło  posiedzenie s e k re ta ria tu  
okręgow ego W o ln ych  D e m o k ra ­
tycznych  Z w ią z k ó w  Z aw odo­
w y c h  w  dom u k u ltu r y  S toczn i 
„W a rn o w ” . Na sp o tka n ie  to  za­
proszono w s z y s tk ic h  naszych 
zw ią zko w ców . I  tu  w ła ś n ie  je ­
dna sp raw a, p rz e w ija ją c a  się w  
tra k c ie  w sz y s tk ic h  im pre z  p o l-  
sk o -N R D -o w s k ic h  w  R ostocku  
zna laz ła  sw ó j w y ra z  w  u c h w a ­
lo n y m  przez uczes tn ików  d o k u ­
m encie. Jest n im  p ro te s t p rze ­
c iw k o  w o jn ie , p rz e c iw k o  im p e r 
r ia liz m o w i i zb ro jen io m .

Z A R Ó W N O  P o la c y . Jak i o b y w a ­
te le  N R D . s k u tk ie m  in s ta lo w a n ia  w  
E u ro p ie  Z a c h o d n ie j n o w y c h  ro d za ­

jó w  ra k ie t  z ła d u n k a m i n u k le a r n y ­
m i z n a le ź li się w  s tre fie  b ezp o ­
średn iego  za g ro że n ia . C h yb a  d la te ­
go p ro te s ty  p rz e c iw k o  in s ta la c ji  
ś m ierc io n o śn y ch  p o c is kó w  b y ły  ta k  
żyw e.

—  C h ce m y ży ć  I  p rac o w a ć  w  po ­
k o ju  —  p o w ie d z ia ła  A n n e lie se  H o p -  
p n e r, p rzew o d n iczą ca  R a d y  K o b ie ­
ce j Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w  stocz 
n i w  S tra ls u n d z ie . —  B ęd z ie m y  b ro  
n il i  p o k o ju  ze w s zys tk ic h  sił.

P od o b n ą o p in ię  w y ra z iła  je j  p o l­
ska k o le ż a n k a  ze S zczecina — K r y  
sty na  K u s tra , d z ia ła c zk a  Z w ią z k u  
Z aw od o w e g o  N a u c zy c ie ls tw a  P o l­
sk iego.

N a  s p o tk a n iu  w  d om u k u l tu r y  
S to czn i „ W a rn o w ”  N R D -o w s c y  ł  
polscy z w ią z k o w c y  u c h w a lil i re zo ­
lu c ję  w  o b ro n ie  p o k o ju . P iszą w  

•n ie j:
„ Z  g łę b o k ą  tro s k ą  ś led z im y  stałe  

zao s trzan ie  s y tu a c ji m ię d zy n a ro d o ­
w e j p rzez  k o n fro n ta c y jn y  k u rs  po 
l i t y k i  a d m in is tra c ji R ea g an a  i 
p ań s tw  N A T O . S ta c jo n o w a n ie  n o ­
w y c h  r a k ie t  a m e ry k a ń s k ic h  ś red ­
n iego  zasięgu n a te ry to r iu m  k i lk u  
eu ro p e js k ic h  p a ń s tw  N A T O  no 
w ię ks za  n ie be zp ie cze ńs tw o  k o n f l ik ­
tu  n u k le a rn e g o .

P o p ie ra m y  a k ty w n ą  p o lity k ę  po 
k o jo w ą  Z S R R  i pań s tw  U k ła d u  
W ars zaw s k ieg o . P o p ie ra m y  r ro p o z y  
c ję  c e n tra l zw ią z k o w y c h  e u ro p e j­
sk ic h  k r a jó w  s o c ja lis ty czn y ch  d o ­
tyc ząc ą  zo rg a n izo w a n ia  s p o 'k a n ia  
re p re z e n ta n tó w  z w ią z k ó w  zaw o do ­
w y c h  k o n ty n e n tu  eu ro p e jsk ie g o , po 
św ięconego  zaa n g ażo w a n iu  z w ią z ­
k o w c ó w  d la  p o k o ju ” ...

W A L K A  o u trz y m a n ie  p oko ­
ju  — to  g łó w n y  m o ty w  „D n i 
P rz y ja ź n i”  p rz e d s ta w ic ie li na ­
ro d ó w  „ i  re g ion ó w  chcących w  
sp o ko ju  ro z w ija ć  p rz y ja c ie ls k ie  
k o n ta k ty . Jest to  n ie z w y k le  
w a ż n y  głos p rz e c iw k o  w o jn ie , 
w y p o w ie d z ia n y  przez lu d z i zda 
ją c y c h  sobie sp raw ę  z zagroże­
n ia  spoko jnego  życia.

(W . JUR.)

Austriackie gadanie o służbie zdrowia

Biorą, nie biorą...
K TO Ś  zapytany o uczciwość i  m orale naszej służby zdrowia  

odpowiedział anegdotką, zaczerpniętą z książki Stanisława  
Grodziskiego pt. „Franciszek Józef I ”. Oto poddany cesarza, 
zam ieszkały na styku granicy pruskiej, rosyjskiej i austriackiej, 
skarżył się na łapownictw o urzędhików. „Carscy ^—  wiadom o  
—  biorą, pruscy —  wiadom o —  nie biorą, austriaccy zaś —  
nigdy nie w iadom o: biorą czy nie!?”
99 PRO C. naszego społeczeń-

s tw a  ko rz y s ta  z  bezp ła tn e j op ie - że ^  prawda a nie oszczerstwo, 
k i  m edyczne j. C oraz częściej skoro nie wiadomo kto został po- 
je d n a k  słychać, z a rz u ty : za ró ż - w  che!-
ne u s łu g i trzeba  p łac ić , ¿ d a je - mje trzeBa było operować pew- 
m y  sobie sp raw ę  Z tego, że je s t ną kobietę, której syn zwrócił się 
tn  w/AAsncp napanne n aw e t b io -  w te j sprawie do ordynatora. On  to  wysoce naganne n a w e iu w  batomiast bez żenady oświadczył,
rą c  pod uw agę fa k t ,  iż  srean ia  Ze będzie t0 kosztowało tyle a ty- 
p łaca  W  s łu żb ie  zd ro w ia  n ie  (e. Operacja m atki sie odbyła, ale
a ip o p  m  tv s  z ł  e d v  t v m c z a -  s>’n o s k a rż y ł o ła p o w n ic tw o  o rd y -  s ię g a  iu  ty s .  z f,  g a y  ly n ic z d  na to ra ł k tó ry  ju ż  n ie  pe łn i t ę j
s e m  ś r e d n ia  k r a j o w a  p r z e łc r a -  fu n k c j i  i  ze sw o jego  p o stępow an ia  
C za 12  ty s .  z ł  a  o d p o w ie d z i a ł -  b ęd z ie  się t łu m a c zy ć  p rzed  sadem , 
n a ś ć  o g r o m n a  b o  W  g r e  w c h o -  S łus zn ie  b y ło b y  u ja w n ia ć  w szel- n o s c  o g r o m n a ,  DO. w  - g i« , k ieg o  ro d za ju  ła m a n i*  zasad etyk»
d z i  lu d z k i e  z d r o w ie  1 ż y c ie !  A l e  z a w o d o w e j w  Środow isku m e dy cz-  
b a r d z o  c z ę s to  t e ż  l e k a r z e  u t r z y -  n y m , ab y  w in n y c h  p ociągnąć do 
r m iio  c m ń i W v 7 « v  s t a n d a r d  b v -  o d p ow ied z ia ln o śc i, a oczyścić z po - m u ją  s w ó j w y z s z y  s t a n a a r a  u y  m ó w ie ó  pozosta łych , w o k ó ł s łu żby  
t o w a n ia  d z ię k i  d o d a t k o w y m  z a -  zd ro w ia  w y tw o r z y ł Sie b o w ie m  n ie -  
ję c io m  i d y ż u r o m ,  p o ś w ię c a ją c  p rz y je m n y  k l im a t,  choć m a m y  do - 
t p m „  crn r fz in v  r>r7P7nPCZO ne n a  b r a k a d rę , fac h o w a , o f ia rn a , m im o  t e m u  g o d z in y  p rz e z n c .c z u n e  n a  że ja k  w  k a ż d y m  środow isku  m ogą
wypoczynek.

Z  J A K IE J  b y je d n a k  s tro n y  P c ­
h le m u  n ie  a n a lizo w a ć  — żądan ie  
z a p ła ty  za coś. co p a c je n to w i n a le ­
ży  sie b e zp ła tn ie , pozostan ie zad a­
n ie m  b e z p ra w n y m . W  sw o im  se j­
m o w y m  w y s tą p ie n iu  w e  w rze śn iu  
b r. m in is te r  z d ro w ia  i o p ie k i spo­
łe c zn e j p o w ie d z ia ł w y ra ź n ie . że 
„ w s z e lk ie  u ja w n io n e  n a d u ży c ia  są 
i  beda p rz y k ła d n ie  k a ra n e ” .

T n  ośw iad c zen ie  zo b o w ią zu je , bo  
k ie d y ś  b y w a ło , że n a w e t rz a d k ie  
sk a rg i n a ła p o w n ic tw o  le k a rz y  cho­
w a n o  pod z ie lo n e  sukno . T e ra z  w  
la ta c h  p ra w d y . lu d z io m  ła tw ie j  
ro z w ią z u ją  się ję z y k i.  T y lk o  koęo  
i  za co ka ra ć?  R es to rt zd ro w ia  
o trz y m u je  za z w y c z a j s k a rg i-a n o n i­
m y . M a ło  k to  m a  o d w ag ę  podpisać  
się im ie n ie m  i n a zw is k ie m . J a k  tu  
w szcząć d o chodzen ie  p rze c iw k o

Pamięci Edmunda Witkowskiego

i  tu  zn a leźć  sie „cza rn e  ow ce” .

J A K Ą  o p in ię  będzie m ia ła  
s łużba z d ro w ia  za leży od społe­
czeństwa. Czy szepcąc po  c ichu  
o n iesp o tyka n ych  ro zm ia ra ch  
nadużyć, będzie ono k rz y w d z ić  
całe środow isko?  C zy u ja w n ia ­
ją c  po jedyncze  p rz y p a d k i n a ru ­
szania obow ią zu jących  norm , 
będzie o dd z ia ływ a ć  w y c h o w a w ­
czo na w s z y s tk ic h  z a tru d n io ­
n ych  w  s łużb ie  zd row ia?  W  grę 
p o w in ie n  w chodz ić  ty lk o  ten  
d ru g i w a r ia n t,  k tó r y  p o z w o liłb y  
na w za jem ne  w y c h o w y w a n ie  
się. I  ty c h , k tó rz y  dotychczas 
b io rą , i  ty c h , k tó rz y  bez s łow a  
sp rzec iw u , a cz k o lw ie k  z w e w ­
n ę trz n y m i o po ra m i, s ięga ją  do 
w ła s n e j k ieszen i, aby dać...

(K A R )

go sztuka żyje wś
F o to  C A F  —  A. Z b ra n ie c k i

r

NAGŁA 'śmierć brutalnie przer­
wała życie i twórczość Edmunda 
Witkowskiego, będącego w szczy­
tów ej formie rozkwitu swego nie­
przeciętnego talentu. Kiedy nie- 
dawno ściskaliśmy Mu dłonie i 
wręczali kwiaty na otwarciu 
esietniej wystawy indywidualnej 
w Zamkowej Galerii Sztuki, nikt z 
tłumnie zebranych gości nie przy 
puszczał, że następne kwiaty zło­
żymy Mu w hołdzie na Cmenta­
rzu Centralnym, że już nie nama- 
lu e - adnego pejzażu o ory­
ginalnej urodzie, emanującej 
pięknem w iśc'e krystalicznej po­
słach Miał przecież zaledwie 53 
lałn, charakteryzowała Go ogrom­
na witaSncść, cieszył się pełnią 
dojrzałego życia.

K!edy w kwietniu 1930 roku ro- 
b'5am * N‘m wywiad z okazji ju- 
b leuszowej wystawy na 25-lecie 
twórczości artystycznej i Nagrody 
w - H  .--»y «J-^-n-'-'V’ego, * au’en 
tycznym wziuszeniem przyjął te

dowody uznania, mówiąc: „Po­
chodzę z Pomorza, tego bydgo­
skiego, ale przez te 25 łat, które 
minęły od mego osiedlenia się tu 
po dyplomie w gdańskiej PWSSP, 
wrosłem już w Ziemię Szczeciń­
ską, przywiązałem się uczuciowo 
do niej i jej pejzażu i uważam, 
że tu, na Pomorzu Zachodnim 
jest mój kraj. Jako miłośnik przy 
rody i natury od młodych lat by­
łem za jej ochroną w interesie 
ludzi. Jako artysta uważam za 
swój obowiązek ukazywać jej 
piękno i budzić przywiązanie do 
jej uroków. Tę miłość do natury 
staram się także wpajać moim 
wychowankom, uczniom Państwo­
wego Liceum Sztuk Plastycznych" 

Taki był. Z  powagą podchodził 
do swych obowiązków artysty­
cznych I pedagogicznych, realizu 
jąc konsekwentnie ideę swego 
życia, zamkniętą w dewizie: 
„Obraz powstaje z miłości do na­
tury". Swą uczuciowość i emocję

przeżycie —• wyzwalające obrazo­
we inspiracje —  potrafił jednak 
w zadziwiający speseb okiełznać 
rygorami racjonalistycznego, my­
ślenia. Obserwowaliśmy przez la­
ta, jak na drodze „od analizy do 
syntezy" stopniowo redukował 
„rozgadane" elementy krajobrazo 
wych motywów, by dojść do mak 
symalnej lapidarności. Ta meto­
da twórcza doprowadziła Go w 
końcu do warsztatowej perfekcji 
w budowaniu pejzażowych kompo 
zycji o niepodważalnej logice kon 
strukcji, ale zarazem promieniują 
cych jakąś stężoną jakby „esen­
cją piękna", przefiStrowaną przez 
barwę, światło, liryzm nastroju. 
Głęboka celność cechuje także 
fakturę, określającą materię zie­
mi, lasu, wody, nieba.

Dlatego można mówić o ogrom 
nej więz! uczuciowo-emocjonal- 
nej, która nawiązywała się pomię 
dzy obrazami EdmUnda Witkow­
skiego a widzami Jego wystaw,

dlatego ludzie chcieli z nimi 
współżyć dłużej i zawieszali je na 
ścianach swoich domów. Działają 
jak ożywczy wiatr, niosący świe­
ży oddech zmęczonerńu człowie­
kowi.

Dziękujemy za to przedwcze­
śnie Zmarłemu Artyście, dziękuje­
my też za to, że dzięki Swej pra­
cowitości pozostawił nam ogrom 
ną malarską spuściznę, z której 
będziemy mogli czerpać witalne 
siły.

Reprodukowane powyżej zdjęcie 
Autora w Jego pracowni, zostało 
zrobione w połowie października 
br. w trakcie przygotowań do o- 
statniej wystawy indywidualnej, 
jaką miał w zamkowej Galerii 
Sztuki na przełomie października 
i listopada br.

Zatrzymajmy pod powiekami tę 
Jego podobiznę. Artysty, aktywne 
go do końca Swych dnu

Malta bez wody
N A  T O R Z E  re g a to w y m  J e z io ra  

M a lta ń s k ie g o  w  P o zn a n iu , gdzie t r a ­
d y c y jn ie  ry w a l iz u ją  w io ś la rze  i  k a ja  
k a rz e , n ie  odbędą się w  b r. żadne  
im p re zy . D n o  je z io ra  zarosło  ro ś lin ­
nością, a to  za p rzy c zy n ą  spuszcze­
n ia  w o d y  ce lem  re m o n tu . D e c y z ję  
tę  p o d ję to  p rzed  3 la ty . W  p rze ­
szłości n a Je z io rze  M a lta ń s k im , u lu ­
b io n y m  m ie js cu  w y p o c zy n k u  p o zn a ­
n ia k ó w , o d b y w a ło  się w ie le  im p re z  
k a ja k o w y c h  i w io ś la rs k ic h . W  o stat 
n ic h  je d n a k  . la ta c h  o b ie k t  ten  n ie  
o d p o w ia d a ł w y m o g om  i  k r y te r io m  
s p o rto w y m . Z a p a d ły  w ię c  n ie zbę d ­
ne d ec y z je  i p rzys tąp io n o  do m o­
d e rn iza c ji je z io ra  o ra z  jego  otocze­
n ia . W yko n a n o  p ro je k ty  ro zw ią zań  
w o d n o -m e lio ra c y jn y c h , d o konano  po  
m ia ró w  g e o d e zy jn y ch  je z io ra , k tó re  
będzie  p og łęb ione ś redn io  o 2 m . 
T rz e b a  b ęd z ie  też  w y w ie źć  z jego  
dna tys iąc e  m e tró w  sześciennych  
z ie m i.

P ra c e  n a p o zn a ń s k ie j M a lc ie  są 
ju ż  za a w a n so w a n e . Z ak ończono  p ra ­
ce p rz y  re m o n c ie  k a p ita ln y m  ja zu . 
p rzełożono  ponad p ó łto ra  k ilo m e tra  
k o ry ta  rz e k i C y b in k i p rz e p ły w a ją ­
ce j przez je z io ro . K o p a rk i p og łęb ia­
ją  to r w io ś la rs k i. S p row a dzono  
taśm ociąg i g ó rn icze , k tó re  p rze rzu ­
c a ją  tys iąc e  ton z ie m i na w y w ro t ­
k i .  W oda w  M a lc ie  m a  p o ja w ić  się 
z n o w u  za 3 la ta .

„Meteorologiczny parasol“ 
p.o remoncie

N IE D A W N O  zakończono  d orocz­
n y  p rzeg ląd  i  k o n s e rw a c je  u rzą ­
dzeń  p o m ia ro w y c h  specja lnego  sy­
ste m u  „m e te o ro lo g iczn e g o  paraso­
la ” — siec i s ta c ji m e te o ro lo g icz ­
n yc h  n a D o ln y m  Ś ląs ku , k tó re  
d z ia ła ją  n ie za le żn ie  od  s ta c ji In ­
s ty tu tu  M e te o ro lo g ii i G o s podar­
k i W o d n e j d la  p o trze b  D y r e k c j i  
O k rę g o w e j D ró g  P u b lic zn y c h  w e  
W ro c ła w i-u . P on a d  40 m iik ro s ta c ji 
m  e te o ro lo  gic zn ych  z lo k  a li źo w a no
na te re n ie  4 w o je w ó d z tw  D o lnego  
Ś ląs ka . W  o k re s ie  od  lis top a d a  do 
k w ie tn ia , a w ię c  p rzez  o k re s  szcze­
g ó ln ie  tru d n y c h  w a ru n k ó w  pogo­
d o w yc h , r e je s tr u ją  o n e  w ie lo k ro t ­
n ie  w  ciągu  d n ia  ta k ie  w a ru n k i,  
ja k  te m p e ra tu ra  i  w ilg o tn o ść  po­
w ie trz a , w ia t r y , w idoczność, z ja ­
w is ka  lo d o w e , o p a d y  itp . M e ld u n ­
k i  ty c h  s ta c ji do s tarc zan e  do cen­
tra ln e j d y s p o zy to rn i w e  W ro c ła w iu  
u ła tw ia ją  p o d e jm o w a n ie  p rze z  d ro ­
gow có w  a k c j i  p rz e c iw k o  n p  goło­
le d z i. zaspom  ś n ieżn ym , itp . W y ­
k o rz y s ty w a n e  są ta k ż e  do b ie żą ­
cej in fo rm a c ji  o  a k tu a ln y c h  w a ­
ru n k a c h  ja z d y  pod n u m e re m  te le ­
fo n u  „321”  w e  W ro c ła w iu . K ie r o w ­
cy c h w a lą  sob ie  u s łu g i ty c h  s ta c ji 
m e te o ro lo g iczn y ch , d ro g o w c y  ró w ­
n ie ż  są z a d o w o le n i.



Przekład Wojciech ludwikowski
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Po w izyc ie  u  p ią tego  d e n ty s ty , H a rry  S hu lz  b y l trochę  
zniechęcony. A le  p rz y p o m n ia ł sobie zdanie  w ypow iedz iane  
przez Toniego  P a rygo risa : „M o ż liw e , że będzie m us ia ła  dać 
sobie w y rw a ć  d w a  a lbo  t rz y  zęby... W te dy  leczenie b y łob y  
d łuższe ” . To  p rzyp o m n ie n ie  d a ło  m u  nadzie ję . Po e k s tra k ­
c j i  n ak ła d a  się mostek...

U  s iódm egp d e n ty s ty  p o w ita ł H a r ry ’ego ja k iś  ch łopak. 
U śm iech n ię ty  w ska za ł m u  d rz w i do p oczeka ln i w  końcu  
k o ry ta rz a . Z . p o k o ju  położonego m ięd zy  d rz w ia m i w e jśc io ­
w y m i a poczeka ln ią  dochodził św is t m aszyny do b orow an ia . 
D rz w i do tego p o k o ju  b y ły  uchy lone.

H a r ry  S hu lz  podszedł b liż e j. S ta n ą ł p rzed  gab ine tem  den ­
ty s ty c z n y m  i  rz u c ił o k ie m  do w n ę trza . Na b ia ły m  s to lik u  
leża ła  dam ską to reb ka . H a r ry  zaobserw ow a ł w s z js tk ie  d e ta ­
le.

T o re b ka  b y ła  lu ks iiso w a , z k ro k o d y la . U  Herm esa m u -  
. s ia ła by  kosztow ać ze 300 d o la ró w . M onog ram , d w ie  duże  
l i t e r y  ze z ło ta : B.C.

H a rry  n ie  w ie rz y ł w ła s n y m  oczom. B .C .! B a ric h a  C lo a k -  
m a n ! Odszedł od d rz w i, ch łop ie c  s tan ą ł tu ż  obok. H a rry  
u śm ie chn ą ł się do niego. U da ł, że o czym ś za po m n ia ł:

—  Z araz  w raca m  —  szepnął m u  do ucha.
Z ro b ił p o rozum iew aw czą  m inę  i  w y m k n ą ł się.
Zszedł na  p ó łp ię tro . Z a p a lił pap ierosa i  sp oko jn ie  czekał. 

T rw a ło  to  za ledw ie  kw a dran s . Usłysza ł nad sobą zam ykan ie  
d rz w i i  s tu k  obcasów na  s topn iach . U kaza ła  się p iękn a  
b lo n d yn ka , w  b luzce  i  spodniach , z k ro k o d y lo w ą  to reb ką  na  
ra m ie n iu . H a r ry  s p ra w d z ił m o n og ra m : B.C.

D ziew czyna  na jego w id o k  s tanę ła , potem  przeskoczyła  
schodek. W yc ią g n ą ł ra m ię  i  za g rod z ił je j  prze jście .

—  Panna B a ric h a  C loakm an?
D rgnę ła .
—  Ja  w  sp ra w ie  p a n i starego ’ d ługu .
U śm iechnęła  s ię  m iło .
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—  D ługu?  '
W y c ią g n ą ł z k ieszen i ra c h u n e k  n ap isa ny  przez Toniego. 

P rzyp om ina  p a n i sobie?
W zię ła  p a p ie r i  le dw o  rz u c iła  na n iego ok iem .
—  P am iętam .
P a trz y ła  zac iekaw iona.
—  K im  p an  jest?
—  P rz y ja c ie le m  tego, ko m u  o po w ia d a ła  p an i o sw o ich  

k łopo tach .
P rz y m ru ż y ła  oczy.
—  N ie  m u s i p a n i te raz  p łac ić . P óźn ie j. C h c ia łb y m  n a j­

p ie rw  z  p an ią  porozm aw iać.
—  Na schodach?
—  Nie. C hodźm y gdzieś.
—  W ykluczone .
—  Dlaczego?
W yg lą da ła , ja k b y  się nag le  p rze raz iła .
—  C zekają  na m n ie .
Mózg H a rry ’ego zaczął in te n s y w n ie  pracow ać. K to  na  n ią  

czeka? B a rto  Sealisio?
N ie . M a ło  p raw dopodobne. N ie  p oka zu je  się z w y k le  w  m ie ­

ście. Raczej obstawa. M ogą zaw ia do m ić  szefa, że d z iew czy­
na sp o tka ła  się z n iezn a jo m ym .

—  Dziś w ieczór? — zaproponow a ł, p a trzą c  je j  g łęboko  
w  oczy.

—  D z ie w ią ta , dziś w ieczó r, w  G uney Palas  —  szepnęła  — 
Zna pan?

To b y ła  nazw a jego  ho te lu .
—  Tak.
—  W  re s ta u ra c ji. N iech  pan  w yb ie rze  ja k iś  zaciszny k ą ­

cik .
S chow a ła  do to re b k i ra ch un ek  i  zb ieg ła  po schodach.

H a r ry  S hu lz  czeka ł u k r y ty  za w ie lk ą  c iężarów ką  za łado­
w aną  p u s ty m i s k rz y n k a m i. Z  tego m ie jsca  w id z ia ł jedyne  
w e jśc ie  do re s ta u ra c ji N ie  u fa ł sp o tka n io m  w  barach  
i  re s tau ra c ja ch , a przygodę z K a tz o la k is e m  w  A tenach  
m ia ł jeszcze żyw o  w  pam ięc i. N a kazyw a ła  ostrożność.

(cdn.)
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Niezwykła wyspa

Rys. Janusz C H R IS T A

SEMGE J A C ÿ lË M A H D

Dla koireserów

C H A R L E S A  A Z N A V O U R A  zm ęczyło życie  na estradz ie  i  w  
s tu d iu  nag rań , w ieczne k ło p o ty  z u rzędem  p od a tk o w y m . Z re ­
zyg no w a ł z w j^stępów , u d z ie lił sobie —  ja k  p o w ie d z ia ł —  k i l ­
k u le tn ie g o  u r lo p u . O s ta tn io  p iosenkarz w ra z  z ro d z iną  p rze­
n ió s ł sie z K a l i fo r n i i  w  pob liże  N ow ego J o rk u  i  rozkoszu je  
się życ iem  ro d z in n y m .

—  Pi» tak d lu jim  czasie nie jestem znudzony brakiem  pracy. 
T y le  jest w  dsmu do zrobienia: wszystko co w iąże się z kuch­
nią  i podawaniem do stołu. Prace elektryczne. Porządki. Nie  
m am nawet czasu, by przeczytać choćby połowę książek z m o­
je j  b ib lioteki zb ieranej latam i w  oczekiwaniu na te właśnie  
swobodne lata  —  p ow ied z ia ł Aznavour w  je d n y m  z w yw ia d ó w .

Z INFORMACJI o nowych p ły ­
tach wydanych na Zachodzie wy­
łow iliśm y takie oto dwie pereł­
ki: Pierwsza to longplay z na­
graniam i big-bandu Lionela Hamp- 
tana zarejestrowanymi podczas 
występów w Tokio, ty tu ł p łyty 
„M ade in Japan". Drugą jest p ły ­
to długogrająca „H av in ' Fun”  za­
wierająca wspólne nagrania radio­
we Binga Crosby'ego i Louisa 
Armstronga z lat 1949— 50. Long­
playe wybitnie dla koneserów, je­
śli ktoś je zdobędzie —  tylko po- 

, zazdrościć. (J)

Z A W S Z E  W  C Z W A R T E K  —  m agazyn „R ock, pop, disco, 
c je  ze św ia ta  m u z y k i n iepow ażnej. S ta ły  fe lie to n , ko nku rsy , 
D la  C iebie, d la  N iego, d la  Was!

jazz c z y li in fo rm a - 
$u izy , fo tog ram y...

Tangerine Dream 
-  muzyka free
M Ł O D Y C H  m e lo m a n ó w  (n ie  

ste ty  n ie  w  S zc zec in ie ) czeka  
n ie b a w e m  k o le jn a  po rc ja  
e le k tro n ic zn e g o  sza leństw a. 
P rz y je ż d ż a  b o w ie m  zachodnio  
n ie m ie c k ie  tr io  T a n g e rin e  
D re a m . s p e c ja lizu ją c e  się 
w  f ilm o w y c h  ilu s tra c ja c h  
m u zy c zn y c h .

Zespół po w sta ł w  1968 ro k u , 
je g o  z a ło ży c ie le m  i lid e re m  
je s t E d g a r Froese (z w y k s z ta ł 
ce n ią  rze źb ia rz ). N ie b y w a łą  
p o pularność zac zą ł zd o b yw a ć  
w  p o ło w ie  la t  s ied e m d zies ią ­
ty c h . k o n c e rtu ją c  m . in . w  
lo n d y ń s k ie j R o ya l A lb e r t  
H a ll  w  R o m a ń s k im  A m fite a ­
trz e  w  O ra n g e  ( t łd  F ra n c ja ),  
w  k a te d rz e  w  C o v e n try . T r io  
u p ra w ia  m u z y k ę  fre e , im o ro -  
w iz u ją c  na n ie k o n w e n c ię n a l-  
n ie  w y k o rz y s ty w a n y c h  in s tru  
m e n ta c h . z to w arzy sze n iem  
n ie z w y k ły c h  e fe k tó w  ś w ie t l­
n y c h  i la se ro w yc h .

P ie rw s z y  lo n g p la y  został 
n a g ra n y  z u d z ia łe m  K la u s a  
S c h u lze  i C o n n y  S c h n itz le ra . 
n ie  w z b u d z ił Jednak e n tu z ia z  
m u . podobn ie  ja k  t r z y  nastęo  
n e . D o n ie ro  p ły ta  . .A te m ” 
p rzv n io s ła  sukces. R ó w n ież  
n astępne L P  ..Pha-edra”  i 
. .S o rc e re r”  z n a la z ły  się  na  
szczyc ie  lis t  p rze b o jó w .

T a n g e rin e  D re a m  p rz y je ż ­
dża do P o ls k i w  ra m a c h  tou  
rn ee  p ro m o c y jn e g o  n o w e j, 
d w u d z ie s te j z k o le i p ły ty , za 
ty tu ło w a n e j ..H y p e rb o re a ” .

A  sw o ją  d rogą — c iek aw e  
d laczego ta k ie  w ła ś n ie  zespo­
ły  o m ija ją  Szczecin?

(jas )

Z mojego patefonu
2 3 -le tn i w y k o n a w c a  n ag ra ł 
u tw ó r  „L u n a t ic ”  (Sza lony). 
S w ó j o lb rz y m i bo e u rop e jsk i 
sukces zawdzięcza w y s o k ie j k u l 
tu rz e  m uzyczne j, n ien a ga n ne j 
p re z e n c ji es trad o w e j i  sw o is te j 
k o m p ila c ji tw o rz y w a  m uzyczne 
go —  jego  p iose n k i są za rów no  
pe łne  ro m a n ty z m u  ja k  i  bardzo 
nowoczesne.

B A R D Z O  u  nas p o p u la rn e  tr io  
„R ic c h i an d  P o v e r i”  n ag ra ło  p io ­
senkę „ C ia o  I t a ly .  C iao  a m o re ” . 
M im o  że je s t o n a  w p ro s t p ry m i­
ty w n a , d o b rze  je s t  sp rze d aw an a , co 
m oże św iad c zyć  a lb o  o og ó ln ym  
b ezguściu  lu b  o z a p o trze b o w a n iu  
n a proste  m e lo d y jn e  p io se n k i n ie  
o bciążone n a d m ie rn y m  b o g ac tw e m

A k t u o S n o ś c i
N A  E U R O P E J S K IM  ry n k u  

p ły to w y m  b ra k  re w e la c ji, a le  
p o ja w iło  się k i lk a  ty tu łó w  w a r 
ty c h  odn o to w a n ia . N ie k tó re  z 
ty c h  n ag ra ń  m ożna ju ż  posłu­
chać w  p ro g ra m a ch  P R  i  n a ­
po tkać  na g ie łdach  p ły t.

N o w ych  s in g l i u k a z u je  się 
o czyw iśc ie  o w ie le  w ię c e j n iż  
dużych  p ły t .  Z  c iekaw szych  
w a rto  w spom nieć o n ow e j, la n ­
sow ane j a k tu a ln ie  piosence w ło  
skiego p iosenkarza  u k ry w a ją c e ­
go się pod pseudon im em  Gaze- 
bo. Po bardzo  dobrze  p rz y ję te j 
k o m p o z y c ji „ I  l ik e  C h o p in " ten

Czy wróci na estradę?

te c h n ic zn o -a k u s ty c zn y c h  e fe k tó w .  
W ło s k i ry n e k  p ły to w y  re p re z e n tu ­
je  P in o  d ’A ng io . k tó re g o  o s ta tn ie  
le k k o  w p a d a ją c e  w  ucho n a g ra n ie  
„E v e lo n p a p p a . E v e lo n m a m m a ”  ro ­
b i i  u  nas fu ro rę .

N A J P O P U L A R N IE J S Z Y M  na 
g ra n ie m  n a jb liż s z y c h  ty g o d n i 
będzie  bez w ą tp ie n ia  p iosenka  
pochodząca z F ra n c ji.  P rzebó j 
zb liża jącego  się S y lw e s tra  
„C ’est bon p o u r le  m o ra l”  — 
„L o v e  Is G ood F o r  Y o u "  —  „ M i 
łość c i s łu ż y ”  w y k o n u je  „L a  
C om pagn ie  C reo le ” . Jest to  n a j 
w y ż e j n o to w an e  n a g ra n ie  Radia  
E u rop e  1.

S P O R Ą  ilość spośród n o w y c h  na 
g ra ń  s ta n o w ią  ro c k  a n d  ro lle . 
P ry m  w ie d z ie  w a li js k i p io s e n k a rz  
Shakim ’ S tevens , k tó r y  w y d a ł o s ta t-  
n io  k i lk a  u d a n y c h  p io se n ek . P rz e ­
b o ja m i s ta ły  się „ I t ’s la te ”  (Jest 
późno) i „ C r y  J u s t A  L it t le  B it ”  
(Z a p ła c z  za m n ą  tro c h ę ).

R od  S te w a r t  p ró b u je  w y łan s o w ać  
p iose nkę „ S w e e t S u rre n d e r”  1 s łu ­
c h a ją c  je j  m o żn a  sądzić , że m u  się 
u d a . G o rą c y m  w rę c z  zw a rio w a n y m  
ro c k  a n d  ro iłe m  je s t „ M o to rm a -  
n ia ” w  w y k o n a n iu  R o m an  H o l l i ­
d a y .

M iło ś n ik ó w  m u z y k i in s tru m e n ta l­
n e j p o w in n o  za in te re s o w a ć  u k a za m e

p rze ró b k ę  te m a tu  „ D u w a iy a m a ”  
a lb u m  n a zy w a  się „ H a p p y  G u ita r  
D a n c in g ” .

K o ń cząc  p o b ie żn y  z ko n ie czn o ś ci 
p rze g lą d  n o w y c h  s in g li n ie  m ożna  
n ie  w s p om nieć  o piosence „B ee  
G ees”  „S o m e o n e B e lo n g in g  T o  So 
m e on e”  (K to ś  n a le ż y  do kogoś) 
p o chodzącej z f i lm u  m u zycznego  
„ S ta y in g  A liv e ” . W  o b ra z ie  ty m  
John  T ra v o lta  s ta ra  się o odzys­
k a n ie  pop u larn o ś c i tań czą c  ró w n ie  
d obrze ja k  d a w n ie j, u d o w a d n ia ją c , 
po k i lk u  n ie u d a n y c h  p ró b ac h  a k ­
to rs k ic h . że a k to r  to  z n ie go  ż a ­
d en  a le  ta n c e rz  w y ś m ie n ity .

D a riu s z  S T Ę P IE Ń
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Wybieramy najlepszych sportowców i trenerów

Pracownicy „Polnie1' 
zgłaszają I. Szumca

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  
ty m  ro k u  C z y te ln ic y  „K u r ie ra ”  
d oko na ją  ju ż  po raz 30 w y b o ­
ru  10 n a jlep szych  sp o rto w có w  
i  3 n a jlepszych  t re n e ró w  Z ie m i 
S zczecińsk ie j. L is tą  p re te n de n ­
tó w  do g rona  la u re a tó w  zam ie ­
ś c iliś m y  w  ub. p ią te k . J u tro  na 
to m ia s t p o w tó rz y m y  ją  w  s k ró  
cone j - w e rs ji,  u zup e łn ion ą  
je dn a kże  o dod a tko w e  k a n d y ­
d a tu ry , o k tó ry c h  zgłaszanie 
z w ró c il iś m y  sią do naszych Czy 
te ln ik ó w . R ó w n ież  ju t r o  opu­
b lik u je m y  p ie rw szy  p le b is c y to ­
w y  ku po n . W raz  z n im , a także  
n a s tę p n y m i, będz iem y tra d y c y j­
n y m  zw ycza je m  zam ieszczać ty  
p o w a n ia  dz ia łaczy  i s y m p a ty ­
k ó w  sp o rtu . P o z w o li to  b io rą ­
cym  u d z ia ł w  k o n k u rs ie  po-

Plebiscyt
„Kuriera44

T y m  os iągn ięc iem  je s t I I  lo k a ­
ta  w  b iegu  na 100 k m  w  K a l i 
szu, podczas k tó reg o  Jan  Szu­
m ieć u zyska ł re z u lta t 6 godzin  
58 m in u t, k tó r y  je s t 5 czasem 
na św iec ie  na ty m  dystansie.

W p is u je m y  zatem  k a nd yda ta  
z „P o lm o ”  na lis tę  p re te n de n ­
tó w . (jg)

E F E K T O W N Y  rz u t, w y k o n a n y  podczas m eczu p i łk i  ręczne j 
przez z a w o d n ika  łó d z k ie j „A n ila n y " ,  u trw a lo n y  na  k lis z y  przez  
fo to re p o rte ra  C A F .

cześnie . ze s taw ien ie  w ła sn ych  
dz ies ią te k  n a jlep szych  s p o rto w ­
ców  i  t ró je k  tre n e ró w .

D o w c z o ra j na lis tę  p re te n ­
d e n tó w  do  g rona  la u re a tó w  ju  
b ileuszow ego p le b is c y tu  „K u r ie  
ra ” , W K F S iT  U W , W FS, W K F iT  
U M , W K P K O l. i  K lu b u  O lim ­
p ijc z y k a  zgłoszono ty lk o  jedną  
d o d a tko w ą  k a n d y d a tu rę . B yć  
może ju trz e js z a  poczta p rz y n ie ­
sie  nam  dalsze p ropozyc je , choć

ró w n ać  w ła sn e  o p in ie  z o p in ia  p ra w d ę  m ó w ią c  lis ta  je s t ta k  
m i in n y c h , u ła tw ia ją c  je d n o - szeroka, że zb y t w ie lu  ich  ra -  

cze j n ie  oczeku jem y.

Mś koszykarzy w Hiszpanii

W finałach 
— 24 zespoły

H IS Z P A Ń S K A  fe d e ra c ja  k o s zy ­
k ó w k i u zy s k a ła  zgodę M ię d z y n a ro ­
d o w e j F e d e ra c ji K o s z y k ó w k i 
(F IB A )  na zw ię k s ze n ie  lic z b y  zes­
p o łó w  m a ją c y c h  u cze s tn ic zyć  w  
M S  1986 do 24. P rze d  m is trzo s tw a ­
m i. k tó re  ro z g ry w a n e  b ęd ą w  H isz

{>anii p la n o w a n e  są tu rn ie je  k w a  
i f ik a c y jn e  system em  m ecz i  re  
w a n ż . D la  E u ro p y  p rze w id z ia n o  i 

m ie js c  w  p u li f in a ło w e j.

25 sportowcem zgłoszonym do 
grona kandydatów  jest bie­
gacz... am ator Jan Szumieć, pra  
cownik szczecińskiej F M S  „Pol 
mo” . Z g ło s iło  go g rono  p ra c o w ­
n ik ó w  te j fa b ry k i ,  m ocno ekspo 
n u ją c  fa k t  iż  ic h  ko lega  m im o  
iż  je s t ty p o w y m  a m a to re m  to  
je d n a k  p o t ra f i (w  b iegach d łu ­
godys tansow ych) w y g ry w a ć  z r y  
w a la m i z rzeszonym i w  k lu b a c h  
sp o rto w y c h . M a on też na  swo 
im  ko nc ie  obok w ie lu  in n y c h , 
także  sukces k w a lif ik u ją c y  go 

I do g rona  k a n d y d a tó w  n a  n a - 
1 szych n a jlep szych  sp orto w có w .

Kadra torcwców pod pieczą dwóch trenerów

Dogadali się...
OD NIEDAWNA, 

o czym pisaliśmy
• y * !  w ub. tygodniu,

kadra narodowa 
i  polskich kolarzy to

. N N  rowców ma dwóch 
trenerów —  Jerze­

go Beka —  który za jm ował się 
niq dotychczas i W aldem ara Mo- 
sbauera, który niedawno został 
na to  stanowisko powołany. Koń­
cząc tekst na ten tęmat, w  któ­
rym  pisaliśmy m. in. o odm ien­
nych koncepcjach treningowych 
obu szkoleniowców, zadaliśmy 
pytan ie: czy się dcgadajq?

We wtorek przebywał w Szcze­
cin ie Jerzy Bek. O baj szkoleniow­
cy po dłuższych rozmowach Wy­
pracowali wspólnq koncepcję przy 
gotowań torowców do  igrzysk, 
ustalajqc m. in. p lany przebiegu 
szkolenia i zgrupowań, decydujqc 
jednocześnie iż w przerwach po­
między obozam i praca prowadzo 
na będzie w  oparciu o szczeciń­
ski (przy Gryfie) Ośrodek Szko­
lenia O lim pijskiego.

Postawienie przez PZKol. na 
dwóch równoznacznie odpow ie­
dzialnych za przygotowania szko­
leniowców jest pewnym ewene­
mentem. Opinie, jakie  wyrażane 
sq na ten tem at w środowisku 
sportowym, obaw iajgcym  się wza 
jemnego eksponowania przez tre­
nerów w łasnych koncepcji, uznać 
należy za uzasadnione. W ydaje 
nam się, absolutnie nie przesę- 
dzajqc efektów współpracy obu 
szkoleniowców, którym życzymy

powodzenia, że PZKol. nie do 
końca wyciqgnqł wnioski z niepo 
wodzeń polskich kolarzy na MŚ i 
krytyki dotychczasowej pracy 
z kadrowiczami. Chcielibyśmy 
jednak aby o lim pijskie starty poi 
skich torowców przekreśliły te 
nasze przypuszczenia... (jg)

Jubileusz bez fanfar

AZS przegrywa z ...pieniądzem
W  B IE Ż Ą C Y M  ro k u  A k a d e ­

m ic k i Z w ią z e k  S p o rto w y  obcho ­
d z i ju b ile u s z  75-1 ecia sw o jego  
is tn ie n ia . D o  d o ro b k u  te j je d n e j 
z n a jw ię k s z y c h  o rg a n iz a c ji 
s p o r to w y c h  s w ó j w k ła d  w n io ­
s ło  także  szczecińskie ś ro ­
d o w is k o  s tud e nck ie . A b y  p rz y ­
b liż y ć  os iągn ięc ia  i  p ro b le m y  
s tu d e n c k ie j k u ltu r y  f iz y c z n e j w  
g ro dz ie  G ry fa  p rz e p ro w a d z iliś ­
m y  rozm ow ę  z prezesem Za ­
rzą d u  Ś ro do w isko w e go  A ZS , 
m g r. inż . F ra n c is z k ie m  K a m o -
ią .

— M oże n a jp ie rw  tro ch ę  h is to rii?
— S zc zec iń sk i A Z S  lic z y  sobie 37 

la t , a  je g o  p o w s ta n ie  zw ią za n e  b y­
ło  z p ie rw s zą  w yższą u cze ln ią  w  
n as zym  m ieśc ie  — A k a d e m ią  H a n ­
d lo w ą , P rze z  te n  okre s  sport stu ­
d e n c k i s k u p io n y  pod fla g ą  A Z S  
p rze c h o d z ił ró żn e  k o le je  lo s u . N a j­
w ię ks ze  sukcesy i t r iu m f y  spor­
to w c y —stu d en c i o d n os ili w  la ta c h  
5 0 -ty ch . P ó ź n ie j w ra z  z u p ły w e m  
czasu a ze tes iac y  zac zę li o d g ryw a ć  
coraz m n ie js zą  ro lę  n a  sp o rto w y ch  
a re n a c h . Z  10 s e k c ji na p o czą tk u  
1970 ro k u . pod k o n ie c  tego d z ie ­
s ięc io le c ia  stan  posiadan ia  z m n ie j­
szy ł się do  d w ó ch  — Ja c h t K lu b u  
i  K lu b u  W io ś la rsk ie g o .

—  W  c zy m  u p a tru je  p an  p rz y ­
c zy n y  ta k ie g o  s ta nu  rzeczy?

— S p o rt a k a d e m ic k i, n ie  t y lk o  w  
n as zy m  w o je w ó d z tw ie , p rze g ra ł 
k o n k u re n c ję  z p ie n iąd ze m , k tó r y  co 
ra z  ś m ie le j zac zą ł o p a n o w y w a ć  n a­
szą k u l tu r ę  fiz y c z n ą . M a ło  b y ło  ta ­
k ic h  za w o d n ik ó w , k tó rz y  p o tr a f i l i  
się o p rze ć  n ęc ąc ym  p ro p o zyc jo m  
p rze jś c ia  do in n y c h  zam ożn y ch  
k lu b ó w , gdzie  n ie  ty lk o  o fe ro w a n o

o k re ś lo n y  e k w iw a le n t  za w y stęp o ­
w a n ie  n a b o isku , p a rk ie c ie , czy  
b ie żn i a le  ró w n ie ż  za p e w n ia n o  le p ­
sze w a ru n k i tre n in g o w e .

— Czy t y lk o  p ie n ią d ze  d ec yd o w a­
ły ?

— In n y  b ard zo  w a ż n y  p ro b le m  to 
d z ia ła c ze . C h o dz i m i p rzed e  w s zy­
s tk im  o tę  g ru p ę  lu d z i, k tó rz y  m i­
m o  tru d n y c h  w a ru n k ó w  p o tr a f i l i  
w y w a lc z y ć  k a ż d ą  z ło tó w k ę , z a ła t­
w ić  salę. t ra n s p o rt  Itp . A le  i  c i 
d zia łac ze , m a ło  za u w a ż a n i 1 n ie ­
d o ce n ian i p rzez  ś rodow isk o , d la  
k tó re g o  p ra c o w a li, w  ko ń c u  się 
zn ie c h ę c ili i  po prostu  o deszli.

— J a k  p rze d s ta w ia  się obecny  
stan p o s ia d an ia  szczecińskiego  
A ZS?

—  O d k i lk u  la t  ro zp o czę liś m y po­
w o ln e  a le  sy s te m atyc zn e  w y c h o ­
d zen ie  z p rzys ło w iow eg o  d n a . Obec  
n ie  . szczec iński A Z S  p ro w a d z i 6 
s e k c ji. N a jw ię k s z e  o s iągn ię cia  i  na 
d z ie je  w ią że m y  z se kc ją  w ioś la - 
sk ą . D o c ze k a liś m y  się o b ie k tu  z 
p ra w d z iw e g o  zd arze n ia , n a  bazie  
któ re go  p o w o ła no  O środek P rz y ­
go tow ań  O lim p ijs k ic h . N ie  ty lk o  
m a m y  o b ie k t , a le  p rzed e  w szyst­
k im  za w o d n ik ó w , z k tó ry c h  4 
z n a jd u je  się w  sfe rze  za in te res o ­
w a n ia  tre n e ra  k a d ry  C h c ie lib y ś m y  
b y p rz y n a jm n ie j je d e n  z n ic h  do­
s tą p ił zas zczy tu  re p re ze n to w a n ia  
nas w  Los A ngeles. B y ła b y  to  kon  
ty n u a c ja  t ra d y c ji  szczecińskiego  
A Z S . N ie  p o trz e b u je m y  się tak że  
w s ty d z ić  J a c h t K lu b u , k tó re g o  że­
g la rze  i w in d s u rfin g o w c y  z a jm u ją  
czo łow e lo k a ty  n a w ie lu  im p re ­
zac h  w  k r a ju  i za g ra n ic ą . W ych o ­
dząc n a p rz e c iw  zap o trzeb o w a n iu  
środ o w isk a  p o w o ła liś m y  se kc ję  k a ­
ra te , z k tó re j trze c h  z a w o d n ik ó w  
n a le ży  do k a d r y  n a ro d o w e j. W  n a ­
sze j d z ia ła lno ś c i z w ró c iliś m y  ta k że  
u w a gę na g ry  zespo łow e. I  ta k . m a  
m y  d ru ż y n ę  s ia tk ó w k i m ę żczy zn , 
z po w o d zen ie m  w y s tę p u ją c ą  w  ro z ­
g ry w k a c h  I I I  l ig i ,  k tó re j l łd e ru je

ze s tra tą  za le d w ie  1 se ta . W szystko  
w s ka zu je , że  w  n a jb liż s z y m  czasie 
w y w a lc z y m y  a w an s  do  I I  l ig i .  Są­
d z im y , że podobne a m b ic je  będą  
m ia ły  ta k ż e  nasze se kc je  koszy­
k ó w k i k o b ie t  i  m ę żczy zn , ucze s tn i­
czące w  ro z g ry w k a c h  m ię d z y w o je ­
w ó d zk ic h .

— A Z S  to  n ie  ty lk o  p rzec ie ż  
sp o rt w y c zy n o w y ...

— Zgad za  się. O b o k  s p o rtu  k w a ­
lif ik o w a n e g o  u p ra w ia n e g o  w  sek­
c jac h  środ o w isk o w yc h , m ło d z ie *  
a k a d e m ic k a  m a styczność ze spor­
tem  po p rzez  k lu b y  u c ze ln ia n e , k tó ­
r e  s k u p ia ją  ponad  2 tys . cz łon ­
k ó w .

— J a k  n a  5 w y ższy ch  u cze ln i n ie  
je s t  to  w c a le  as tro no m iczn a  lic zb a .

— R zec zyw iśc ie  n ie  je s t to  dużo . 
D la te g o  też  nasze d z ia ła n ia  ja k o  
Z a rz ą d u  Ś ro d o w isk ow eg o  s k ie ro w a ­
liś m y  w ła ś n ie  n a  u cze ln ie . C h ce m y  
u a k ty w n ić  k lu b y  u c ze ln ia n e , zab ie ­
gam y o p o d n ies ien ie  sta tusu d z ia ła ­
cza A Z S  n a te re n ie  u cze ln i w a l­
c zy m y o ś rod k i n a  s tu d en c ką  k u l­
tu rę  fiz y c z n ą . B ęd z ie m y  się sta rać  
b y pom oc w ła d z  u c ze ln i d la  sp ortu  
ak a d e m ic k ie g o  b y ła  b a rd z ie j do­
s trze g a ln a  n iż  dotychczas.

— Z  ro zm o w y  ja k ą  p rze p ro ­
w a d z iliś m y  w y n ik a , że szczec iński 
A Z S  is tn ie je  i  za c zyn a  m ie ć  k o n ­
k r e tn e  osiągn ięcia . D laczego  w ię c  
ta k  m a ło  o was słychać?

— M uszę się u d e rzy ć  w  p ie rs i 1 
p rzyzn a ć , że w  d z ia ła ln o ś c i Z a rz ą ­
d u  Ś ro d o w isk ow eg o  i je j  u cze l­
n ia n y c h  agendach  z a p o m ie liś m y  w  
ogóle o  p ro p ag a nd z ie . Jest to  po­
w a żn y  b łą d , k tó r y  b ę d z ie m y  szyb­
k o  s ta ra li się w y e lim in o w a ć . .N ie  
ch odzi tu  o p o k a zy w a n ie  l i  ty lk o  
osiągnięć a le  ró w n ie ż  i n ie po w o ­
d zeń . P rz y k ła d e m  że z propagan ­
d ą n ie  je s t u nas n a j le p ie j św iad ­
czy choćby f a k t  zo rg an izo w an ia  
za le d w ie  k i lk u  im p re z  z o k a z ji 
ju b ile u s zu  naszego z w ią z k u .

R o zm a w ia ł:  ( jk )

Turniej badmintona
W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 9 rozpocz­

n ie  się  w  SP -6  p rz y  u l.  M a lc ze w -  
skiego o g ó ln ie  d o stępny tu r n ie }  b ad ­
m in to n a  d la  m ło d z ie ży  ze szkó ł 
p o d s ta w o w y c h . Zg ło sze n ia  p r z y j ­

m o w a n e  b ęd ą p rzed  za w o d a m i.

„Operacja Żagiel *84“

Na drugą strunę Atlantyku
O IMPREZIE tej ukłodane sq 

piosenki, a kilkadziesiąt tysięcy 
bezpośrednich uczestników z ca­
łego świata —  w tym  grubo po­
nad tysiqc z Polski —  pozosta­
nie na d ługo w iernym i je j sym­
patykam i i propagatoram i. Od 
prawie 30 lat (impreza organizo­
wana jest co dwa lata, a przy­
szłoroczna edycja będzie 15 z 
kolei) na morzach i oceanach 
świata spotykajq się w ie lkie ża­
glowce szkolne i jachty, by w 
określonym dniu, godzinie i por­
cie pop łynqć razem do wyzna­
czonej mety, zmierzyć się z ry­
walam i, a przy tym pokonać nie 
zawsze sprzyjający morski żywioł. 
„O perację  Żag ie l", bo o niej 
w łaśnie mowa, trudno porównać 
z jakąko lw iek innq imprezę spor- 
towq, bo jednocześnie uczestni­
czy w niej ogromna armada jed­
nostek żaglowych ze wszystkich 
niem al liczących się w gospodar­
ce morskiej kra jów  świata, a przy 
tym odbywa się pod hasłami 
braterstwa i współpracy, którego 
w łaśnie teraz potrzeba nam chy­
ba najw ięcej.

Polskę banderę uczestnicy 
„O perac ji Ż ag ie l" zobaczyli po 
raz pierwszy w 1972 roku, gdy 
nasz legendarny już dziś żaglo­
wiec szkolny „D ar Pomorza" 
niósł jq do K ilonii i do tego niósł 
na samym czele stawki, zdoby- 
wajęc w  m ieście igrzysk o lim p ij­
skich najwyższą lokatę. Później 
w ie lka flo ty lla  żaglowców przy­
p łynę ła  do Gdyni, uświetniając 
w ten sposób 30-lecie Polski Lu­
dowej, a w roku 1982 następca 
„D aru Pom orza" —  „D ar M łodzie­
ży" w  swej pierwszej zagranicz­
nej podróży —  „Operacji Żagiel 
82" z Falmouth do Lizbony —  
odniósł zwycięstwo, potwierdza­
jąc wysoką markę polskich żegla­
rzy i s łow ięc iednocześnie pol­
skich stoczniowców, którzy zbu­
dowali nowy statek żaglowy..

Obok wielkichT żaglowców 
szkolnych na trasy „O peracji Ża­
g ie l" wyruszały także jednostki 
mniejsze, reprezentujące poszcze­
gólne kluby żeglarskie i orgoni- 
zac>e sportowe. Wymieńmy tu z 
naszego okręgu Morski Klub Soor 
tow y Pogoń, którego jachty „D ar

Szczecina" i „H a jd u k " uczestni­
czyły w zlotach żaglowców, c ie- 
szęc się uznaniem i sławę za 
zajmowane czołowe pozycje.

W  przyszłym roku „O peracja  
Żagiel '84" powiedzie z francu­
skiego portu St. Molo do Que­
bec w Kanadzie. Nodorza się ku 
temu specjalna okazja, bowiem 
minie w łaśnie 450 lat od daty, 
kiedy to  francuski żeglarz Jac­
ques Cartier poszukujęc na roz- 
koz króla północnej drogi do In­
dii, tra fił na rzekę św. W awrzyń­
ca, odkrywajęc w ten sposób dla 
Francji Quebec. Uczestnicy przy­
szłorocznej operacji rozpoczyna- 
jęcej się wczesnę wiosnę powtó­
rzę dokładnie trasę ok. 10 tys. 
m il morskich przebytę 450 lat 
wcześniej.

Na wstępnej liście organizato­
rów im prezy obok „D aru Mło­
dzieży" w idnieję nazwy sławnych 
żaglowców jak „G orch Fock II" 
z RFN, „Kruzersztern" i „S iedow ”  
ze Związku Radzieckiego, a Pol­
ski . Związek Żeglarski zg łosił 
m. in. jachty : „Asteriasa", „Jo ­
sepha Conrada", „G edan ię"

„Smugę C ien ia", „H etm ana", 
„W ojewodę Pom orskiego", a ze 
Szczecina: „D ar Szczecina" i 
„T ryg ław ".

Przed załogami jachtów i pa­
tronujących im organizacji stoi 
trudne zadanie szybkiego i do­
brego przygotowania jednostek, 
gdyż aby przybyć na czas muszę 
wyruszyć z kra ju najpóźniej 20 
marca przyszłego roku' i spełnić 
dodatkowo jeden z ważnych wa­
runków stawianych przez organi­
zatorów: przynajm niej połowę
składu załóg wszystkich jedno­
stek musi stanowić młodzież w 
wieku 16— 25 lat.

Pozostającym w kraju i na lą­
dzie żeglarzom pozostanie trzy­
mać kciuki za pomyślny start na­
szej reprezentacji, ale nie tylko... 
Organizatorzy „O peracji Ża­
giel '84" przygotowuję też euro­
pejską edycję tej im prezy z por­
tu Norrkop lrg  w Szwecji do Li- 
verpoolu w W. Brytanii, ale o 
tym wkrótce.

A. G^DYMIN
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C Z W A R T E K , 
1 G R U D N IA

D ZlS :
N a ta lii, Eligiusza  

J U T R O :
Balb iny, B ib ianny

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­

kow ane, tem p. od 1 dO" 0 st. 
W ia try  s łabe i  u m ia rk o w a ­
ne, północne.

D Z lS  ra no  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1036,7 h P a  
(777,6 m m  H g ). W  ciągu  dn ia  
n ie w ie lk i w z ro s t c iśn ie n ia .

P O L S K I ( te l. 226-636) p ią te k : „O  
d w óoh  ta k ic h  co u k ra d li ks ię życ ’* 
g. 10; M U Z Y C Z N Y  ( te ł. 839-02) „ T ra -  
via<ta” g. 19; P L E C IU G A  -  „B aś ń  o 
5 b ra c ia c h ”  g. 17; p ią te k : „K iesz-on-' 
ko-we p rzy g o d y ”  g. 11; W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  ( te l.  423-75) „ L is t  do pozosta­
ły c h ” g. 19.

d e l f i n  ( te l .  4S3-7-S) „ D w o rz e c  dla  
d w o jg a ” g. 15.30, 18 , 20.30. ra d ź ., 1. 
18; p ią te k : „ U lic a  K o lo ro w a  n r 36” 
g. 10.30, 13, 15.30. 18. 20.30, ind ., 1. 18; 
C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) „ T o o ts ie ”  
g. 14.30. U S A , 1. 18; „D w o-rzec d la  
d w o jg a ”  g. 17, 19.30, ra d ź ., L  18; 
p ią te k : „O s trze  na o s trze ” g. ¿5, 
p o i., 1." 12; „ U lic a  K o-lorow a n r  36” 
g. 17. 19.30, Ind ., i .  18; K O S M O S  (te l. 
310-03) „ U lic a  K o lo ro w a  n r  36” g.
15.30, 18, 20.30; p ią te k :  „ In n e  spo j­
rz e n ie "  g. 10.30, 13. 15.30, 18. 20.30, 
w ę g ., 1. 18; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„ T o o ts ie ”  g. 15.30. 18, 20.30. U S A , 1. 
18; p ią te k :  „ D w o rz e c  d la  d w o jg a ”  g.
15.30, 18, 20.30, ra d ź .. 1. 18; P O L O N IA  
( te l. 221-834) „M u ip pe ty  Jadą do H o l­
ly w o o d ”  g. 14.30, ang.; „ W e jś c ie  smo  
k a ”  g. 16.30 18.30, U S A . 1. 18 (c z w a r ­
te k  i p ią te k );  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„R ek s io  gospodarz”  g. 10. po i.; .,Co­
la rg o l zd o b yw c ą  kosm osu” g. 11, 
12.15. po i.; „ B ru ta ln y  p o je d y n e k ”  g. 
14, ru m ., 1. 12; „ P o m o c n ik ”  g. 16, 
C S R S , 1. 18; „ M ro c z n y  p rze d m io t Po 
żą d a n ia ”  g. 13. 20, £r.. I.  18 (c z w a r ­
te k  i p ią te k );  D R U Ż B A  ( te l.  356-05) 
„ D o m  pod c ze rw o n ą  la ta rn ią ”  g. 17. 
19, w ęg., 1. 18; Z A M E K  — „M ę żc zy z ­
n a  z b ia ły m  g o źd z ik ie m ” g. 17, 19, 
szw .; P R O M IE Ń  (te l. 374-95) „ K o m i­
sarz w  sp ó d n ic y” g. 16. 18. 20, f r . ,  1. 
15; M A R S  — „1941”  g. 16. 18.15, 20.30, 
U S A . 1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „ W e jś c ie  s m ok a”  g. 17.30, 19.30, 
U S A , 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ I . . .  
Jak Ik a r ” g. 17.15. 19.30. f r „  1. 15; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „But-ch C assidy 1 
S u n d an c e  K<id”  g. 17. i» . U S A . 1. 15; 
B A J K A  (P o lic e ) „Ż a n d a rm  w  N o ­
w y m  J o rk u ”  g. 17, "fr.; „ W ilc z y c a ”  
g. 19, pod.. 1. 18; G R Y F  (G ry f in o )  
„ I. . .  Jak I k a r ” f r . .  I .  15; „P rzy g o d y  
b a ro n a  M u e n o h au se n a” f r . ;  W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „ M a rz e n ia  o Z a m -  
bez i”  C S R S , 1. 15; „R o b in so n  C ru -  
zoe — m a ry n a rz  z J o rk u ”  C S R S - 
R F N ; W E N U S  (G o le n ió w ) „W agon  
s y p ia ln y ”  ju g .. 1. 15; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) „ Z a ję c ie  ty m c zas o w e”  
ju g .. 1. 12; „ D łu g a  Jazda do s zk o ły ”  
N R D ; D A R  (S ta rg a rd ) „ Z a p a c h  psiej 
s ierści” po i.; IN A  (S ta rg a rd ) „ K a ­
sk a d e r z p rz y p a d k u ”  U S A . 1. 18. 

R E P E R T U A R  K IN  na pod staw ie  in ­
fo rm a c ji  O P R F .

M U Z E U M :  S ta ro m ły ń s k a  1 —  P o l­
sk ie  m a la rs tw o  współczesne ze zb io ­
ró w  w ła s n y c h : M a ria n  N y c z k a  — 
g ra f ik a  -  ą. 10 -17 ; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls ka nad B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t :  P rz y ro d a  m o rza ; 
In s tru m e n ty  i pom oce n aw ig a c y jn e ;  
U rz ą d z e n ia  i m e c h a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G o s po d a rka  m o rs ka  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970; 
O k rę t  w  sztuce: D a w n a  k u ltu ra  lu ­
d o w a na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  B u d da i  
B o d h is a ttv a  — g. 10—17: P L A C  R Z E ­
P IC H Y  — O d d z ia ł h is to r ii m iasta: 
D z ie ie  S zczecina od  X  w ie k u  do 
współczesności: N asz Szczecin — do­
k u m e n ty  35-lec ia : 100 la t  ru c h u  ro ­
b o tn iczego  w  Polsce; K o m b a ta n c i i  
12 D y w iz ja  w  fo to g ra fii — g. 10—17; 
Z A M E K  B W A  — W y s ta w a  D okonkur  
sow a o n ag ro d ę  K o n ik a  M o rsk ieg o ;  
M a la rs tw o  i tk a n in y  B a rb a ry  L e -  
v itto u x -S w ld e rs k ':e i — g. 10—18: 
K L U B  „ K IE R U N K I”  — M a ria c k a  
6/8 — m a la rs tw o  H e n ry k a  R óżań -

sk iego; P la k a t  „ S z tu k i K a ro la  W o j­
ty ły  n a  scenach p o lsk ic h ”  —  g. 
9—20.

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc ie c h a  7; C H IR .  
D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o rza n y . Z d u  
no w o ; W E W N „  P O Ł O Ż N IC T W O . G I  
N E  K O  L O G  IA  — R e jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a ł. 
Jedności N a ro d o w e j 12 — g. 19—7;. 
S T O M A T O L O G IC Z N A  a l Jedno­
ści N a ro d o w e j 12 — g 20—7; u l. Nad  
O d ra  20 — g. 8—16.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a (dod . o d tr u tk i)  
te l. 366-73; M A R C IN A  1 -  te l. 222- 
109; S T O Ł C Z Y N , N ad  O d rą  20 -  te l. 
239-422; D Ą B IE  G ry fiń s k a  13 -  tel. 
612-063
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 i 
446-46 -  g. 7 .30 -17
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l. 777-60 -  g.

K O L E J O W A  -  te l. 935 
U S Ł U G O W A  -  te l  428-14 i  473-15 — 
g. 7.30 -15 30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  -  te l.  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 998; 
D R O G O W E  -  te l 981: D Ź W IG O W E  
-  te l. 982; E L E K T R O W N I -  te l. 991; 
G A Z O W E  -  te l. 992; W O D N O -K A ­
N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 994; L O K A ­
T O R S K IE  — te l. 986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  Słońcu , 
E s k a d ro w a . C hopina . K o p e rn ik a  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  czy n n e  w  godz. 
6—21.

TEL EW I Z JA
1545 R ze m ie ś ln ic y . 15.35 T ra n s m is ja  
z p o żegnan ia  d e le g a c ji p a r ty jn o -  
p a ń s tw o w e j C ze c h o s ło w a c k ie j R e­
p u b lik i  S o c ja lis ty c zn e j pod p rze ­
w o d n ic tw e m  G u s ta v a  H u s a k a . 16 
Dz/tenn<k. 1 6 .«  D la  m ło d y c h  w i­
dzów  „O  m n ie , o  to b ie . o  
nas” . 17.45 P a tro l. 18.10 K r o ­
n ik a  ( lo k .) . 18.40 R o ln icze  ro zm o w y . 
18.50 D o b ran o c . 19 S o n d a .-19.30 D z ień  
n ik . 20 P u b lic y s ty k a , 20.15 F& m  *  
s e r ii „ K a ja k ” . 21.10 P ro g ra m  p u b li­
c y s ty c zn y . 21.40 T e le w iz y jn y  In f o r ­
m a to r W y d a w n ic z y . 23.5o D z ie n n ik .  
22.10 Pegaz.
P IĄ T E K
6 1 6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k l .  
V  — N ie  ty lk o  W ie lic z k a . 9 G e o g ra ­
f ia  d la  k l .  V  — L ą d y  i o ce an y  9.30 
Fü'lm „ P ie rw s za  w y p ła ta ” . U  D la  k l. 
I —I I  — „C o  nas łą czy?” . U.5S G e ­
o g ra fia  d la k ł. V I I I  — B ra z y lia . 12.50 
K to  t y  jesteś? 13.30 1 14 T T R .  
15.25 N U R T  — E d u k a c ja  p o lo n is ty cz  
n a . 16 E n c y k lo p e d ia  T D C . 16.») P ią ­
te k  z P a n k ra c y m . 17 D zñenn ik . 17.15 
F ilm  w ęg. ..C z a rn y  k o t” . 18.05 A gen ­
c ja  A r te l.  18.10 K ro n ik a  ( lo k ,) . 18.40 
R o ln icze  ro zm o w y . 18.50 C o  d w óch  
to  n ie  jeden . 19 R ep . f ilm o w y , 19.30 
D z ie n n ik . 20 M o n ito r  R zą d o w y . 20.30 
F ilm  f r .  „P ie rw s za  w y p ła ta ” . 21.30 
P ro g ra m  p ub l. „R o g 3ta  z ie m ia ” . 22 
D z ie n n ik . 22.20 San R em o  83 — I I I  

-część k o n c e rtu  F e s tiw a lu  P ios en k i 
W ło s k ie j.
p r o g r a m  b e r l i ń s k i  
P R O G R A M  1
16.05 W y b ie ra m y  zaw ó d . 16.30 G im ­
n a s ty k a . 17 W iad o m o śc i. 17.15 W ido ­
w is ko  d i a d z ie c i. 18 Z a re z e rw o w a n e  
dla  n a tu ry . 18.50 T V  d zie c ię ca . 19 
W szystko  o p ra w ie . 19.25 P rognoza  
pogody , k r o n ik a . 20 P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y . 20.45 W  o b ie k ty w ie . 21.20 
F ilm  k ry rn . „O k o  C la r k a  B la c k b u r -  
n a ” . 22.10 K ro n ik a . 22.2S P ios en k i 
ze sceny.
P R O G R A M  I I
7.55—16.35 P ro g ra m y  d la  szk ó ł. 17 
R adź. f i lm  d o k u m  „D ro g a  do k u l­
t u r y " .  17.20 C y rk  ra d z ie c k i. 17.50

T V  dziecięca . 18 F ilm  ra d ź . „7 go­
d zin  do ś m ie rc i” . 18.55 W iadom ośc i. 
19 F ilm  T V P  „ K ró lo w a  B o n a ” . 20 
F ilm  T V  „ W a g n e r” . 21 M iss is ip i. 
21.30 K ro n ik a . 22 F ilm  T V  C SR S  
„ M a rz e n ia ” .
P IĄ T E K  
P R O G R A M  I  
7.55 Ję z . ro s y js k i 8.25 C h e m ia  d la  
k l. V I I I .  9.25 K ro n ik a . 10.45 O b ie k ­
ty w . 11.15 F ilm  ru m . „ M a m  po m ys ł”  
12.35 W szys tko  o p ra w ie . 13 W iad o ­
m ości. 15.35 O d bluesa do ro c k a . 16.25 
N ow ośc i n a u k i i te c h n ik i. 16.50 G im ­
n a s ty k a . 17 W iadom ośc i. 17.15 W ido ­
w is ko  d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  jug . 
„M ia s to  n ie z w y c ię ż o n e ” . 18.50 T V  
d zie c ię ca . 19 Z w ie rz ę ta  p rzed  k a m e ­
rą . 19.25 P ro g n o za  pogody, k r o n i­
k a . 20 F ilm  T V  N R D  „S cena w o l­
n a” . 21.05 F ilm  E liz a b e th  T a y lo r  
„L u s tro  i m o rd e rs tw o ” . 22.50 K ro n i­
k a . 23.05 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 23.55 
W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I  
7.55—17.10 P ro g ra m y  d la szkó ł, 17.45 
W iad o m o śc i. 17.50 T V  d z ie c ię ca . 18 
i 18.25 Ję z . a n g ie ls k i 18.55 - W iad o ­
m ości. 19 P ro g ra m  m u zy c zn y . 19.45 
W a rtb u rg  83. 20 F ilm  „Z a m ro żo n e  
b ły s k a w ic e ” . 21 .-30 K ro n ik a . 22 D . c. 
f i lm u  „Z a m ro ż o n e  b ły s k a w ic e ” . 

P R O G R A M  ZS R R  
(p ro g ra m  s a te lita rn y )
14.15 M ło d y  b a le t . 14.55 P rze p u s tk a  
do ż y c ia . 15.45 N a u k a  g ry  w  szachy.
16.15 W szechn ica le n in o w s k a  16.45 
W iad o m o śc i. 17 N asz o g ró d . 17.30 K a  
m e ra  spogląda n a św ia t. 19 D z ie n ­
n ik . 19.35 K a m e ra  spogląda n a ś w ia t.
20.45 W iad o m o śc i. 21 K o s zy k ó w k a . 
D o g. 24 — p ro g ra m  n o cn y .
P IĄ T E K
8.50 S ta re  w a lce . 12.45 F ilm y  d o k u ­
m e n ta ln e . 13.40 R om anse i p iosenki 
lu d o w e . 14 Ję z . ro s y js k i. 14.35 Re­
p o rta ż  z L aosu . 15 M u z y k a  la o ta ń -  
sk a . 16.15 K o n c e r t  fo r te p ia n o w y .
16.45 W iad o m o śc i. 17 R ep . te le w iz y j 
n y . 17.45 F ilm  „N a rz e c z o n a ” . 19 
D z ie n n ik . 19.35 P ro g ra m  p o e ty c k i. 
20.05 A lm a -A ta  w ita  gości. 21.05 W ia  
dom ośc i. D o  g. 24 — p ro g ra m  nocny .

R  A D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 17, 18, 19, 20. 
22, 23.
¡4.05 M a g a zy n  m u zy c zn y . „ R y tm " .  
14.55 P ię ć  m in u t  o  p la s tyc e . 15.55 
R a d io  k ie ro w c ó w . 16.05 R a d ło w y  
K lu b  Z w o le n n ik ó w  R e fo rm y . 16.15 
B a n k  p rze b o jó w . 17.25 P re m ie ry  r a ­
d io w y c h  s tu d ió w . 18.05 G o rą c y  te­
m a t. 18.15 In te rs tu d io  83. 19-20 W  
a r a n ż a c ji  A . M a lisze w sk ie go . 19.39 
R ad io  — d z ie c io m  „ P rz y g o d y  T o m ­
k a  S a w y e ra ” . 20.05 O d p o w ie d z i na 
l is ty . 20.10 K o n c e r t  ży c ze ń . 20.35 
C z ło w ie k  d la  c z ło w ie k a . 20.40 O po­
w ia d a n ia  p is a rzy  Jugosław ia. 20.50 
Jazz w  p ig u łc e . 21.05 K ro n ik a  spor­
to w a . 21.15 B a ro k  d la  w s zy s tk ic h . 
2(2.25 Ja zzo w e g ra n ie . 23.10 P a n o ra ­
m a ś w ia ta . 23.25 S e n n e  n a s tro je .
P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I:  17. 2Q.4S, 0.50.
14 „ Ś m ie rć  po t r la n d z k u ” . 14.10 M u ­
z y k a  z e k ra n u . 15 P a m ię tn ik i 1 
w s p o m n ie n ia . 15.10 P rz e b o je  n a in ­
s tru m e n ty . 15.30 R o ck  s te a d y . 16 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .  
17.20 S zc zec iń sk ie  n a g ra n ia . 17.40 P u ­
b lic y s ty k a  sp o łeczna . 19 Z e  ś w ia to ­
w e j es tra d y . 18.30 S łu c h a jm y  ra ze m . 
19.30 W iec zó r w  o p erze . 20.50 W ie ­
c zo rn e  re f le k s je . 20.55 K la s y c y  m u ­
z y k i ro z ry w k o w e j.  21.30 L ite ra tu ra  
i  m u z y k a . 21.40 „ K r ó l  o b o jg a  S y cy­
l i i ” . 22 K lu b  ste reo . 23 w ło s k a  pod­
ró ż  S łow ac k ie g o . 23.20 P . C z a jk o w ­
s k i — W sp o m n ien ia  z F lo re n c ji. 23.50 
M in ia tu ra  l i te ra c k a . 24 G ło s y , in s tru  
m e n ty , n a s tro je .
P R O G R A M  U l
14 M u z y k a  w ło s k ieg o  b a ro k u . 15.05 
R o ck ow e d y g re s je . 15.45 P ros to  z k ra  
ju .  16 Z a p ra s za m y  do T r ó jk i .  17.30 
P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h  18.05 In f o r ­
m a c je  sp o rto w e . 19 K s ią ż k i, kni-gl, 
books, l iv re s . 19.30 T ro c h ę  sw in g a . 
19.50 „S zu s ". 20 M in i-m a x . 20.45 K lu b  
T r ó jk i .  21 F e rm a ta . 21.45 K lu b  T r ó j ­
k i .  22.15 B lu e s  w c z o ra j i dziś. 22.45 
Pos łuchać w a rto . 23 Z a p ra s za m y  do  
T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  poetów .

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I  
1z:enn:k R FW  P: asa , Ks-ąź  
ta  -  R u t . ,  W Y D A W C A  
Szczec W v d a w n .c tw o . Praso- 
we rF L F .F O N Y  c e n ’ ra la  -  
*30-2! sekre'-ar a t  «57 4i se
-cretarż 'e d a k e l!  467 21 dz

e *sk : 462
579 5(1 v. i  C zy te l-

45'- 2 D G Ł p Ś Z F N lA  
i e B u :* ' Rek 'a rr

N A U K A

R O C Z N Y  k u rs  je ży k a  
n ie m ie c k ie g o  — n a u k a  
b ard zo  in te n s y w n a  o raz  
fra n c u s k i I I I  s t. o rg a n i­
z u je  N O T . te l. 455-09.

5134-K

M A T R Y M O N IA L N E

„ A S T R O -D U E T ”  — 78-600 
W ałc z . P rz e ś lij d w ie  d a ­
ty  u ro d ze n ia .

N IE R U C H O M O Ś C I

Z IE M IE  do 0,5 h a  k u ­
p ię . T e l .  705-79 (16—19).

31495-G
P O Ś R E D N IC T W O  h an ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie s z k a n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i . środ y , c z w a r tk i  
15—13 — W y zw o le n ia
38/46. m g r W ie s ła w a  B e­
ra . w s p ó łp rac a  d r  S te ­
fa n  B e ra .

29108-G

R Ó Ż N E

M O N T U J Ę  b o aze rie  z 
m a te r ia łó w  w ła s n y c h  - i  
p o w ie rzo n y c h  — B ogdan  
M ic h a ls k i, te l. 520-439.

31555-G
N O W Y  se g m en t z a m ie ­
n ię  n a za m ra ż a rk ę . T e l .  
610-118.

32483-G
O D S T Ą P IĘ  sp ó łkę w  ho ­
d o w li trz o d y  c h le w n e j 
na te re n ie  S zczec ina. 
O fe r tv  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  32420.

T E L E P O G O T O  W IE  -
W a ld e m a r C z e rn ik
809-04 Pogodno .

30623-G
T E L E P O G O T O  W IE
J a n  B u g a js k i. 22-71-46.

30672-G
T E L E P O G O T O  W IE  i n a ­
p ra w a  o d b io rn ik ó w  r a ­
d io w y c h  m o n o fo n ic z ­
n y c h . w  ty m  sam ocho­
d o w y c h  — J e rz y  S e roc­
k i. 82-35-25.

30344-G
T E L E P O G O T O  W IE  —
S ła w o m ir  M a r ty n iu k .  
88-474.

30233-G
K O L O R  T V  -  n a p -a w a  
p rz e s tra ja n ie  n a  B e r l in  
— in ż . J e rz y  T u r liń s k i.  
82-31-72.

29063-G
T E L E P O G O T O  W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  351-03.

30383-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — Ja n  W ic h e r t. 
t e l .  82-33-71.

093-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z . 445-38.

2S453-G
P R O G R A M A T O R Y  do
p ra le k  a u to m a ty c zn y c h  
n a p ra w ia m  — in ż . R o­
m an  S o w a . te l. 612-513.

31 CU 2-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c zn y c h . p ro g ra m a ­
to ró w  — C e z a ry  S ie ra d z ­
k i. t e l .  500-758.

31178-0
N A P R A W A  p ra le k  - au to  
m a ty c zn y c h . re g e n e ra c ja  
p ro g ra m a to ró w . L ech

P a w ło w s k i, te ł. 23-15-31.
30231-G

N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a ty c z n y c h  — M ik o ła j  
R ożen. 711-41 (8—10). Z a ­
pisz teft n u m e r.

29456-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rk o w y c h  — E d­
w a rd  S k o cze k. te l. 
758-50. 29557-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in  u za ­
m a w ia ją c e g o  — L es ła w  
S o le ck i. 477-96.

29623-0
C Y K L IN O W A N IE  -  To
m asz K a n t . 345-94**

31440-G
S Z Y C IE  f i r a n  i- zasłon  
z m a te r ia łó w  p o w ie rzo ­
n y c h . T e re s a  M o ru ś  te l.  
239-40.

30958-G
„ M O S T O S T A L ”  P oznań  
w y n a jm ie  n a te re n ie  
Szczec ina r.a okres  
d w ó ch  la t  d w a  m iesz­
k a n ia  sa m o d zie ln e  o ra z  
d o m e k  w o ln o  s to ją cy  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
5029 lu b  te le fo n ic z n ie  
t e l .  17-53-21 i 17-47-81 w  
godz. 7—15.

5029-K
M E R C E D E S A  503 (1976) 
za m ia n ie  n a osobow y 123 
lu b  V o lk s w a g e n a  B usa. 
T e ł .  349-86.

5215-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  w  
P o lica ch  z a m ie n ię  n a  
gara ż  w  S zc zec in ie  22- 
84-75. 31518-G
O P O N Y  185X13 zc m i'-n ie  
n a  165X13. T e l .  89-2‘M n .

31509-G

P O S IA D A M  sam ochód  
osobow y, w o li .y  czas. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  31503.

W D N IU  6.11. zag iną ł 
s p a n ie l c z a rn y  z g rz y w ­
k ą . c h o ry . T e l .  522-579.

31530-G
K U P N O

B O N Y  P e K a O  k u p ię . 
T e l .  614-594.

32407-G
F IA T A  125 p now ego  
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  32477. 
Z A M R A Ż A R K Ę  M ors 222 
k u p ie . T e l .  712-66.

32429-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c zn ą  
i  lo d ó w k ę  k u p ię . T e l.  
369-06. 31494-G
P R A L K Ę  w ir n ik o w a  w  
sta n ie  d o b ry m  k u p ie . 
T e l .  225-888 (15—22).

31506- G
P Ł A S Z C Z  sk ó rza n y  k u ­
p ię . T e l .  82-32-08.

31510-G
B O N Y  k u p ię . A n d rz e j  
P a la k , 21-030 M o ty c z  k o ­
ło  L u b lin a .

5214-K

S P R Z E D A Ż

T A K S O M E T R . b ło tn ik i  
p rze d n ie  do  M ercedesa  
sp rze d a m . T e l .  82-40-04.

323S0-G
O P O N Y  do  M ercedesa  
175X14 sp rze d am . T e l. 
22-99-26.

32455-G
D Y W A N  s p rze d am . T e l .  
743-74.

32414-G
D Y W A N  n o w y  2.5X3.5 
sp rze d am . S w aro ży ca  
6/13. 32416-G
D Y W A N  2,5X3,5 sprze­
d a m . T e l .  22-99-26.

32454-G
S IE D M IO T Y G O D N IO W E
cza rn e  p u d lo -s p a r.ie lk i 
ta n io  sp rze d a m . U l .  Z a ­
w a d zk ie g o  15/7. te ł. 793- 
529. 32494-G
Ł A P K I k a ra k u ło w e  czar  
n e d u że sp rze d am . U l .  
Ja g ie llo ń sk a  71/21.

32451-G
K U R T K Ę  z lis ó w  sprze­
d a m . T e l .  22-72-93.

32436-G
K R Ó T K I w ło s k i ko żu ­
szek ta n io  sp rze d am . 
T e l .  765-13.

32439--G
N O W Y  k o żu c h  d am s k i. • 
ro z m ia r  ś re d n i — sprze­
d a m . T e l .  22-23-22.

S2509-G
W Y S O K IE J  k las y  g ra ­
m o fo n  p ro d . R F N  — ta ­
n io  sp rze d am . B ogus ła­
w a  21/1.

82507-0
R A D IO M A G N E T O F O N
G rund iig  R M  221. k u r t ­
k ę  z lis ó w  i z n u tr i i  —  
sp rze d am . M a te lk i 14/56.

82421-0
D E S K I b o a z e ry jn e  sprze  
d a m . 343-76.

32433-0
V W  12M po w y p a d k u  
sp rze d am , T e l . 120-27 
K a m ie ń  P o m o rs k i.

31S20-G
L O R N E T K Ę  m y ś liw sk ą  
ja p oń s ką  7X50 n o w ą  
sp rze d am . U l .  M a zu rs k a  
6b/5 — K u b a s .

31488- G
K R E D E N S  i p o m o cn ik  

(a n ty k i)  sp rze d am . M a ł­
ko w sk ieg o  4/10.

31537-G
C H IŃ S K I d y w a n  w e ł­
n ia n y  sp rze d am . T e l. 
728-82.

31529-0 
N O W Y  d y w a n  za g ra n i­
c zn y  s p rze d am . (2,5X3.5). 
U l. F ir l ik a  38/6.

31502-G
P R A S O W A L N IC E  — m a
g low n ic e n o w a  sprze­
d a m . T e l .  233-078.

31493-G 
R A D IO M A G N E T O F O N
„ H ita c h i”  n o w y  sprze­
d a m . T e l. 500-104.

31505-G
Z Ł O T A  o b rą c zk ę  s p rze ­
d a m . T e l. 46-856.

31507-  G
K U R T K Ę  z lisa  sp rze ­
d a m . 22-44-28.

31534-G
K O Ż U S Z E K  k r ó t k i  m ę­
sk i sp rze d am . T e l 82- 
20-29. 31491-G
K O Ż U C H  d am s k i śred n i 
sprzedam . B o rv n v  4(*'if>.

31489- G
T E L E W IZ O R  K le tn o t  
na części sn rzedam  
Ś w in o u iśc ie  te l  74-590 

300-P
P O M IE S Z C Z E N IE  na
.sklep  w  c e n tru m  — 
sn rze d am . O fe r ty  B iu m  
O głoszeń S zczecin  31840 
E N C Y K L O P E D IĘ  po ­
wszechna =r.rz“ ^ n i  
Szczecin, te l. 22-12-21 w , 
33 (13 -15).

3146°-O
S Ł O W N IK  fra n c u s k i o - 
ra z  te c h n ic zn y  a n g ie l­
s k o -p o ls k i i  D o ls k o -a n -  
g ie ls k i sprzedam  T e l. 
791-957.

31434-G
Z Ł O T A  b ran s o le tk ę  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O cłoszeń S zczecin  31443. 
P IE K A R N IĘ  z m ie s zk a ­
n ie m  w  Szczec in ie  o d - 
stao ię  z n o w odu  ch o -  
ro b v . P o żą d an e  rp !esz- 
k a n ie  d w u n o k o lo w e  
T e l. 612-069 (19—2nl.

3’ 408-G
S Z A F Ę  d w u d rz w io w ą  
lo d ó w k ę  P o la r  80. u ż y ­
w aną, ze g a re k  R o am e r

Z  głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 29 listopada zm arł przeżywszy  
57 lat ukochany Mąż, Ojciec i  D zia ­

dek  
śp.

Stanisław Karwat
Uroczystości pogrzebowe odbędą się 
2 grudnia o godz. 12 na Cm entarzu  

C entralnym .
Pogrążeni w  rozpaczy

żona, córka, syn 
i  w nukow ie z rodziną.

2 grudnia 1983 r. o godz. 20 w  ko­
ściele pod wezw aniem  Najświętszego 
Serca Jezusowego odbędzie się na­
bożeństwo żałobne w  czw artą rocz­

nicę tragicznej śm ierci

Wojtka Urbańskiego
s tud e n ta  P o lite c h n ik i Szczecińskie j,

o czym zawiadam ia  
przy jac ió ł i kolegów

R O D Z IN A .

D yrekc ji ! przyjaciołom  z E lektrow ­
ni Szczecin, kolegom, znajom ym  
i sąsiadom oraz w szystkim , k tórzy  
okazali pomoc, współczucie i  uczest­
n iczyli w  ostatn iej drodze i pożeg­

naniu kochanego Męża i O jca

Alfonsa Sikorzyńskiego
podziękowania składa

Ż O N A  Z  D Z IE Ć M I.

D yrek c ji O kręgow ej - -  Dzia łow i 
„ H F ”, Załogom P ływ ającym  —  C P N  
Szczecin oraz wszystkim  znajom ym  
za okazane m l współczucie, a dr 
G rażynie K iinke , m gr Iren ie  Szab­
łow skiej i kpt. K azim ierzow i Kapa- 
le za pomoc i udział w  ostatniej 

drodze mojego kochanego Syna 
śp.

Bolesława Albrzykowskisgo
składam  serdeczne Bóg zapłać.

M A T K A
Równocześnie zaw iadam iam , że msza 
święta za duszę śp. Bolesława A I-  
brzykowskiego odpraw iona zostanie 
2.12.83 r. o godz. 19.30 w  bazylice  
katedra lne j w  kaplicy M a tk i Bos­

k ie j Częstochowskiej.

— sprzedam. Drukarską
2/11 (D ą b ie ).

31427-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2-poko jO - 
w e. n o w e  b u d o w n ic tw o , 
k w a te ru n k o w e . c.o .. te ­
le fo n . Ś ró d m ieś c ie , za ­
m ie n ię  n a  3 -p o k o jo w e , 
z c.o ., m oże b y ć  e ta ­
żow e . z ła z ie n k ą . W a ­
ru n k i do  u zg o d n ie n ia  — 
te l. 472-36 po 16.

32411-G
M -2  k o m fo r to w e  n a u l. 
D u n ik o w s k ie g o  z a m ie ­
n ię  n a  ró w n o rzę d n e . 
T e l .  82-44-30.

32506-G
M -3  sp rze d am . T e l .  
523-397.

32422-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e osied le  P rz y ja ź n i za 
m ie n ię  z p ra c o w n ik ie m  
sto czn i n a  2 m ie s zk a n ia  
2 -p o k o jo w e  i 1-p o k o jo ­
w e . 1 -p o k o jo w e  m oże  
b y ć  w  s t a r y m . b u d o w n i­
c tw ie . S a n to c ka  14/4,

31528-G
M -3  c e n tru m , te le fo n , 
za m ie n ię  n a 3 -p o ko jo -  
w e . (P ie c e  i  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o  w y k lu c z o n e ). 
T e l. 462-43 do 16.

31526-G
2 P O K O J E , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o . p a rk ie t. I I  
p ię tro . za m ie n ię  na  
w ie k s ze . M a lc zew sk ieg o  
18B/5.

31517-G
M -2  w  K o ło b rze e u  za­
m ie n ię  n a podobne w 
S zc zec in ie . T e l .  52-02-71.

31514-G
2 P O K O J E  Z k u c h n ią , 
piece. I  p ię tro , s ta re  
b u d o w n ic tw o , za m ie n ię  
n a w ie ks ze . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
31497.
Z  P O W O D U  choroby za ­
m ie n ię  p iln ie  2 p o k o le  
k u c h n ie , s ta re  b u d o w n i­
ctw o . n a  D o kó j. k u c h ­
n ie . nciwę b u d o w n ic tw o . 
W a ru n k i k o rzy s tn e  — 
do o m ó w ie n ia . T e l . 440^ 
64. 31496-G
D W A  m a łe  p o ko je , no ­
w e  b u d o w n ic tw o , za ­

m ie n ię  n a  w ię ks ze . T e l .  
22-10-26.

81676-G
P O K Ó J  w  D ą b iu  o d n a j-  
m ę s tu d en tce , n a u c zy ­
c ie lc e . za  p om oc w  n a­
uce. szko ła  ś red n ia , 
p rz e d m io ty  śc is łe . O fe r ­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze  
cin  31519.
M -2  c e n tru m , z a m ie n ię  
n a w ię ks ze c e n tru m . 
T e l. 47-220 po 17.

31483-G
W Ł O C Ł A W E K  — M -3
sp ó łdzie lc ze 52 m  k w ., 
z a m ie n ię  na podobne w  
S zc zec in ie . O fe r ty  Szcze 
c in . u l.  P oc zto w a 25/9.

31457-G
K A W A L E R K Ę  — w e j­
ście z k la tk i  schodo­
w e j. 8 m  k w .;  z a m ie n ię  
n a ró w n o rzę d n e . O fe r ­
ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  31416. 
M IE S Z K A N IA  n a  um o­
w ę  z p rzed s ię b io rs tw e m  
poszu k u ję . T e l. 239-734.

31388-G
G D A Ń S K  — M -3  z a ­
m ie n ię  n a Szczec in , te l. 
80-242 M ię d z y z d ro je . -

299-P
K W A T E R U N K O W E  68
m  k w .. za m ie n ię  n a po  
dobne w  G r y f in ie  K o ­
sza lin . te l 244-24.

5195-K
W Y N A J M Ę  p o k ó j U - 
m e b lo w a n y  D an u . T e l. 
22-80-85 po 16.

31422-G
Z G U B Y

U C Z C IW E G O  znalazc ę  
c z a rn e j m e s k ie i to re b ­
k i z d o k u m e n ta m i n a  
n a zw is k o  S te fa n  T o m a -  
n e k  proszę o z w ro t  za  
n a g ro d a . Szczecin . W o j­
ska P o ls k ieg o  22/8 w zg lę ­
d n ie  T e c h n ik u m  K o le jo ­
w e . Szczec in , u l.  Kuso* 
ciń sk ieg o  3.

32520-0
Z G U B IO N O  11.11. O 
godz. 11.30 w  sk le p ie  
. .F a r b v ” — u l. K r z y ­
w oustego — p o rtfe l z 
w a żn a  zaw arto śc ią . U cz  
ciwetzo znalazc ę  czeka  
n ag ro d a . R o m era  ’ 17/6.

31365-0



K U R I E R  0  SZCZECIN *  WCZORAJ 0  DZIŚ #  S Z C Z E C IN  -O WCZORAJ DZlS ♦  SZCZECIN ^  WCZORAJ 0 STRONA 8

" r

Od dziś — za pranie i czyszczenie płacimy ,,z góry4

O D  D Z lS  w e w sz y s tk ic h  spó łdz ie lczych  p un k tach  p ra ln i­
czych  p ła c im y  z g ó ry  za u s łu g i. Dotychczas k l ie n t  re g u lo ­
w a ł ra c h u n e k  dop ie ro  po w y k o n a n iu  z lecen ia . B y ła  to  fo r -  
m a  w yg od n a  d la  n iego, a le  p rzysp arza ją ca  w ie lu  k ło p o tó w  
S zczecińsk im  Z a k ła d o m  P ra ln ic z y m .

S ZP  pos iada ją  w  sam ym  
m ieśc ie  59 w ła sn ych  p u n k tó w  
i  z kasy  sp ó łd z ie ln i trze ba  by­
ło  w y k ła d a ć  p ien iądze  za p ra ­
n ie  i  czyszczenie, a potem  do­
p ie ro  zb ierać go tó w kę  od k lie n  
tó w . B y ły  to  sum y n ieb a ga te l- 
nę, w  g ran icach  6 m in  z ł w  
c ią gu  2 tygo d n i, gdyż ta k i jes t 
ś re d n i te rm in  w y k o n a n ia  u s łu ­
gi-

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k i lk a  m in u t  p rzed  

godz. 14 u zb ie gu  u lic  N a ru to w i­
cza i  K a s zu b s k ie j, sam ochód do ­
s ta w c zy  „ Ż u k ’’ S Z A  978-X  k ie ro ­
w a n y  p rzez  Janusza M . p o trą c ił 
p rz e c h o d n ia . 60 -le tn iego  Jó ze fa  N . 
P ó łto re j g o d z in y  p ó źn ie j na u l. 
G d a ń s k ie j v is  a v is  ..B a lto n y ”  zo­
s ta ła  p o trąco n a  p rzez  t ra m w a j 27- 
- le tn ia  M a r ia  B . O b ie  o f ia r y  w y ­
p a d k ó w  p rz e b y w a ją  w  szp ita lu .

S zereg  p o w a żn y c h  w y p a d k ó w  d ro  
g o w y c h  (w  ty m  d w â  ś m ie rte ln e )  
w y d a rz y ło  się ró w n ie ż  na d rogach  
w o je w ó d z tw a . O  godz. 1 U 0  p o m ię ­
d z y  W rzo so w e m  a D z iw n ó w k ie m  
g m . K a m ie ń  w p a d ł w  poślizg  na 
p ro s ty m  o d c in k u  je z d n i , k ie ro w a n y  
p rze z  41 -le tn ie go  A n d rz e ja  G . ze 
S zc zec in a , „ m a lu c h ”  o n u m e ra c h  
re je s tr a c y jn y c h  S Z C  7012. S a m o­
chód  z je c h a ł na le w ą  s tro n ę  je z d ­
n i  i  z d e rz y ł się czo łow o  z z a k ła ­
d o w y m  a u to k a re m  m - k i  „ A u to -  
san” . Ś m ie rć  na m ie js c u  pon iósł 
p as aże r „ F ia ta ” . 6 1 -le tn i J a n  G .. 
c ię żk o  ra n n y  A n d rz e j G . p rze b y w a  
w  s z p ita lu . W  Ł o b z ie  na u l. O b ro ń  
c ó w  S ta lin g ra d u . od c ią g n ik a  
„ U rs u s ”  k ie ro w a n e g o  p rze z  E d w a r  
d a L . o d e rw a ła  się podczas w y ­
m ija n ia  s to ją c e j p rz y  k r a w ę ż n ik u  
c ię ż a ró w k i — p rzyc zep a , k tó ra  
w je c h a ła  na c h o d n ik  i p o trą c iła  
4 3 -le tn ią  K ry s ty n ę  S . K o b ie ta  zm a r  
la  k i lk a  m in u t  do  w y p a d k ü .

W  T R Z E B IA T O W IE  na łu k u  to ­
ró w  k o le jo w y c h  w a g on  pociągu  
osobow ego za c ze p ił le żąc eg o  na to ­
ro w is k u  m ę żczy znę  n ie  ustalonego  
n a zw is k a  i w ló k ł go k ilk a n a ś c ie  
m e tró w , n im  m a szy n is ta  z d o ła ł z a ­
t rz y m a ć  lo k o m o ty w ę . C ię żk o  r a n ­
nego o d w ie z io n o  do  szp ita la  w  
G ry fic a c h . . ,

W C Z O R A J  w  S zc zec in ie  m ia ły  
m ie js c e  t r z y  p o ża ry : na u l .  M ło ­
d z ie ży  P o ls k ie j w  p iw n ic y  s p a lił 
się  ro w e r  m ło d z ie żo w y  o raz  o rz e -  
c h o w y w a n e  ta m  ró żn e  p rz e d m io -  
t y  — s tra ty  5 tys . z ł;  na u l.  W i l ­
c ze j z a p a liła  się i sp łonę ła  o tu lin a  
c ie p ln a  g a ra żu  o ra z  —  częściow o  
— sto ją cy  w  g a ra żu  „ m a lu c h ” . 
S t r a ty  — 100 tys . z ł. W  je d n y m  z 
m ie s zk a ń  p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 
z a p a lił się tap cza n  o ra iz b ib lio te k a ,  
sp łon ę ło  .sporo k s ią ż e k . S t ra ty  — 
60 ty s . z ł. (ap)

Zgubiono-znaleziono
Z A G IN Ę Ł A  c z a rn o -b ia ła  suczka  

ra s v  c o c k e r-s p a n ie l. P ies  je s t w  
t ra k c ie  le c ze n ia . Osobę, k tó ra  za­
o p ie k o w a ła  się p ie s k ie m  prosi się o 
z w ro t (za  w y n a g ro d ze n ie m ) pod  
ad re se m  u l. P o c z to w a  n r  6/10.

W  A U T O B U S IE  n r  102 zn a leziono  
w o re k  z k a p c ia m i Z g u bę  o d eb ra ć  
m o żn a  u d^ sn o zvto ra  W P K M  w  P o ­
lic a c h  (n a  R v n k u ).

O becn ie  — p rze lew y  i k re d y ­
ty  staną  się  n iepo trzebne  i  ju ż  
ten  fa k t  da sp ó łd z ie ln i w y ­
m ie rn e  ko rzyśc i o ra z ' u sp raw n i 
je j  dz ia ła lność  (podobny system  
o p ła t w cześn ie j zresztą zasto­
sow ano w  k ra ju ) .  W  jego  w y ­
n ik u  odzież n ie  le ży  tyg o d n ia ­
m i w  p ra ln ia c h , n ie  gp iec ie  się 
stłoczona, ty lk o  je s t w cześn ie j 
o db ie ra na  przez w ła ś c ic ie li, k tó  
rz y  w ychodzą  z za łożen ia , że 
„s k o ro  zapłacone, to  trzeba  
odebrać w  te rm in ie ” .

P R A C O W N IC Y  S Z P  lic zą  się ró w  
n ież j .  ty m . iż  m n ie j osób będzie  
te r jfz  w  ogóle re zy g n o w a ć  z o d ­
b io ru  s w yc h  rze c zy  po w y c zy s z ­
c ze n iu  i w y p ra n iu . W b re w  b o w ie m  
pozorom  b y ło  ta k ic h  p rz y p a d k ó w  
sporo i co 2 la ta  is tn ia ła  k o n ie c z ­
ność o rg a n izo w a n ia  l ic y ta c ji ,  bądź  
o d d a w a n ia  n ie  o d e b ra n y c h  rzeczy  
do d o m ó w  o p ie k i sp o łe czn e j. W  
b r .  n p . z lic y to w a n o  p o zo staw io ne j 
przez  k l ie n tó w  o d z ieży  na sum ę po 
n ad  100 tys . z ł.

CO  m ies iąc do SZP  t ra f ia  
o ko ło  211 to n  b ie liz n y  do w y ­
p ra n ia  (od k lie n tó w  in d y w id u a l 
n y c h  i  p rze ds ię b io rs tw ), 85,5 
to n y  g a rde ro by , 15,2 to n y  dy­
w a n ó w  o ra z  2,1 to n y  kożuchów  
i  skó r. Są to  za tem  ilo ś c i po­
kaźne. O s ta tn io  zresztą, ja k  po­
in fo rm o w a ł nas prezes SZP 
m g r inż. A n d rz e j Z a ch a re k  — 
b y  pod re pe ro w a ć s w ó j budżet 
i  w y k o rz y s ta ć  m oce p rze robo ­
we, s p ó łd z ie ln ia  p od ję ła  się 
ekspo rtu  usług . Z a w a rto  ko n ­
t r a k t  z R F N , m y ś li s łę  ró w ­
n ież w  p rzysz łośc i o  podobnej 
u m o w ie  z D an ią . E k s p o rt ten 
m . in . p ozw a la  na za gw a ra n to ­
w a n ie  części z a m ie nn ych  m a g li 
i  a g reg a tó w  p ra ln ic z y c h , k tó re  
z u żyw a ją  się p rzec ież w  t ra k ­
c ie  eksp lo a ta c ji.

B R U D N A  b ie liz n a  t r a f ia  do  w ie l ­
k ic h  p ra ln i m ie js k ic h , z lo k a liz o ­
w a n y c h  p rz y  u l. u l.:  B ro n ie w s k ie ­
go. F e lc z a k a . K o m u n y  P a ry s k ie j.  
K u ś n ie rs k ie j 1 S z c z a w io w e j. O s ta t­
n i o b ie k t n a le ż y  do n a jw ię k s zy c h  
i n a jno w o c ze ś n ie js zy c h  w  S zczec i­
n ie . Jest on ro z b u d o w y w a n y , gdyż  
w  I  k w a r ta le  p rzys z łe g o  ro k u  u le ­
g n ie  l ik w id a c j i  p ra ln ia  p rz y  u l. 
B ro n ie w s k ie g o  (s tan ie  się w ła sn o ­
ścią szp ita la  i  ponoć m a p rac o ­
w a ć na je g o  p o trze b y ), a zas tąp i 
go w ła ś n ie  p rzy b u d ó w k a  na u l. 
S zc za w io w e j.

IL O S C  ska rg  na dz ia ła lność 
us ługow ą  szczecińskich  p ra ln i 
w y ra ź n ie  u leg ła  zm n ie jszen iu . 
G en e ra ln ie  też sp ra w dza ją  się 
w  p ra k ty c e  stosowane przez 
spółdzie lczość tech n o lo g ie  czy-* 
szczenią s k ó r i kożuchów . K l i ­
enc i c h w a lą  w y g lą d  sw ych  d ro ­
g ich  o k ry ć  po re n o w a c ji. 
W a rto  je d n a k  w iedz ieć, iż  n ie  
Dow inno  sie  dopuszczać do du­

żego za brud zen ia  zarów no  k o ­
żuchów  ja k  i odzieży skó rza ­
ne j. i w ła ś c iw ie  po przenosze­
n iu  1 sezonu na leży  oddać je  
do p ra ln i,  a wówczas będą 
nam  s łu ż y ły  d ługo  i  będziem y 
w  n ic h  w yg lą da ć  sch ludn ie .

U s łu g i p ra ln icze  i czyszcze­
n ia  g a rd e ro b y  przechodzą za­
te m  k o le jn ą  kb ra c ję  u z d ra w ia ­
jąca. D la  k lie n tó w  n ie  je s t to 
żadna „w ie lk a  re w o lu c ja ” , a 
je ś li rzeczyw iśc ie  po te j z m ia ­
n ie  lepsza będzie jakość  w y k o ­
nan ych  zleceń — m ożna być 
za do w o lo nym . ,w v s l

Przekleństwo ezy błogosławieństwo?

toisowy „boom! 3

W  D O B IE  k ry z y s u  p ow s ta ło  w  
Szczecin ie  m n ó stw o  ko m isó w . 
W y ra s ta ły  ja k  g rz y b y  po  desz­
czu, ch ę tn ie  b ra li je  w  p os ia ­
dan ie  a je n c i, w ie trz ą c  w  ich  
p ro w a d z e n iu  n ie z ły  in te res . Te ­
o re tyczn ie  ko m isy  m ia ły  u zu ­
p e łn i  lu k i  zaopa trzen iow e  w  
d e fic y to w e  a r ty k u ły  odzieżowe 
(przede w s z y s tk im ). D o  te j po­
ry  zresztą  n a jw ię c e j je s t k o m i­
só w  h a n d lu ją c y c h  u b ra n ia m i, 
są też sp e c ja lis tyczn e  p la c ó w k i 
p row adzące  k u p n o  i  sprzedaż 
b u tó w  oraz  a r ty k u łó w  p rz e m y ­
s ło w ych . P ra k ty c z n ie  je d n a k  
w s z y s tk ie  te  sk le p y  są bardzo 
do s ieb ie  podobne. K u p ić  ta m

(II. Mickiewicza tonie 
w ciemnościach

N A  u l. M ic k ie w ic z a , n a o d c in k u  
c iąg n ąc ym  się od u l.  O k rz e i do ko ­
m is a r ia tu , od p rzeszło  ju ż  d w óch  
la t  n ie  p a li się w ie c z o ra m i żadna  
la m p a , n ie  U cząc je d n e j św iec ąc ej 
się ja k b y  z  p rz y p a d k u  n ie d a le k o  
b u d y n k u  G a z o w n i. In te rw e n iu ją c y m  
w  d z ia le  o ś w ie tle n ia  u lic  o b ie c y w a ­
no  p rze k a za ć  s p ra w ę  d a le j l  a lbo  
do d z is ia j je j  Jeszcze n ie  p rze k a za ­
no. a lb o  też  k to ś  po p ro stu  z le kc e ­
w a ż y ł in te rw e n c je , ta k  w a żn e  szcze 
gó ln ie  te ra z , gdy w ie c zo ry  są coraz  
dłuższe . L u d z ie  p rzec hodząc y ty m  
o d c in k ie m  b o ją  się ch u lig ań sk ic h  
n ap a d ów ; m ożna dostać po g ło w ie  
bez szans zobaczen ia  b iją ce g o .

B y ć  m oże p ra c o w n ik o m  d z ia łu  o - 
ś w ie t le n la  u lic  w y d a je  się, że b li­
sk ie  sąsiedztw o  k o m is a ria tu  p o w in ­
no odstras zać  c h u lig a n ó w  od napa­
s to w a n ia  p rzec h o d n ió w , a ty m  d ru  
glm  d o daw a ń  p e w n e j o tu c h y , n ie ­
s te ty  n ie  zas tąp i to  w ła śc iw e g o  o- 
ś w ie tle n ia . P ro p o n u je m y  spacer tym  
o d c in k ie m  w ie c zo ro w ą  p orą. m oże  
w ów c zas k toś o d p o w ie d z ia ln y  za 
św iecące się n a u lic ac h  la m p y  sam  
się p rzek o n a , że  są one po trzeb n e  
na ty m  z a p o m n ia n y m  o d c in k u .

(b)

m ożna rzeczy przede w s z y s tk im  
now e  i  przede  w s z y s tk im  d ro ­
g ie. W szędzie też p ó łk i i  w ie ­
sza k i u g in a ją  s ię  od kożuchów , 
k u r te k ,  p łaszczy skó rzanych  i 
fu te r .  P łaszczy z tk a n in  czy u ży ­
w a n ych , a le n ad a l m ogących  s łu  
żyć m n ie j w y b re d n y m  k lie n to m , 
n ie  m a. Po p ro s tu  sp rzedaw czy­
n ie  n ie  chcą ic h  p rz y jm o w a ć , 
bo się ponoć „n ie  o p ła c i” . C h ę t­
n ie  za to  p rz y jm o w a n e  są wszel 
k ie  rzeczy now e, za nabyc ie  
k tó ry c h  trze ba  w y ło ż y ć  n iezłą  
g otów kę.

W  naszych kom isach  (oraz 
p u n k ta c h  ku p n o  — sprzedaż) 
k u p ić  w ię c  m ożna z ła tw ośc ią  
d ro g ie  s w e te rk i zagran iczne, ta ­
k ie ż  ra js to p y , b u ty  i  ko zaczk i 
po  k ilk a  i  k ilk a n a ś c ie  tys ięcy  
z ło ty c h  za parę. N a iw n y , bez 
w ię ksze j g o tó w k i n ie  m a po co 
ta m  w ch od z ić . Są to  sk le p y  d la  
boga tych  i  m ięd zy  b a jk i w ło ­
żyć trzeba  opow ieśc i ja k  to  
ś w ie tn ie  u z u p e łn ia ją  one nasz 
ry n e k . P ra w d a  je s t taka , że 
k ry z y s u  w  ty c h  p lacó w ka ch  to  
na  p ew no  n ie  w id a ć . N a rzuca  
się  zaś w rę c z  s tw ie rd zen ie , iż  
k o m is y  n a b ija ją  kabzę ty m  co 
m a ją  i  chcą m ieć jeszcze w ię ­
ce j.

W ie lu  C z y te ln ik ó w  ż a li się, że 
n ie  sposób w  ko m is ie  sprzedać 
n p . łyże w  fig u ró w e k , z k tó ry c h  
dz iecko  w y ro s ło . N ik t  n ie  chce 
też ro zm a w ia ć  o noszących ś la ­
d y  u żyw a n ia  k u r tk a c h , p łasz­
czach i  b luzka ch  d la  m łod z ie ­
ży i  doros łych . K o m is y  chcą 
p ośredniczyć w  h a n d lu  w y łą c z ­
n ie  rzeczam i n o w y m i, a to  się 
in te resa n to m  (i ty m  sp rzeda ją ­
cym , i  ty m  k u p u ją c y m ) n iez­
b y t  podoba.

(w ys)

Pożyczonym Volkswagenem — n a  włamanie
23 LISTOPADA ub. r. w godzi­

nach przedpołudniowych na pl. 
O rła  Białego przy wjeżdzie w ul. 
Koński Kierat zatrzymał się nie­
bieski Volkswagen. W ysiadło z 
niego dwu mężczyzn, którzy skie­
rowali kroki cło drzwi wejścio­
wych narożnej kamienicy. Po 
chw ili opuścili dom, obeszli go 
dookoła, po czym znowu rozglą­
dając się bacznie na wszystkie 
strony zniknęli w drzwiach wej­
ściowych.

Vis a  vis starom iejskiej kam ie­
niczki m ieści się stacja obsługi 
samochodów „Polm ozbytu". Jej 
kierownik zwrócił uwogę na dziw­
ne zachowanie nieznajomych Pra­
cu jąc tu od lot —  wiedział, iż 
dom jest o te j porze pusty. To­
też kiedy w oknie parterowego 
mieszkania m ignęła mu sylwetka 
mężczyzny, postanów,ł sprawdzić 
c o  się dzieje. Dobrawszy sobie 
trzech pracowników, wszedł do 
budynku. Drzwi na porterze były 
wyłam ane, ale coś b lokowało  je 
od wewnątrz. Na pukanie nikt nie 
reagował. Czwórka mechaników

wyszła przed dom : zobaczyli ucie­
kających co sił w nogach obu 
n eznojomych, którzy opuścili lo­
kal przez okno. Pościg nie przy­
niósł rezultatów. Przed kam ienicz­
ka pozostał jednak opuszczony 
Volkswagen...

Jeden z pracowników stacji za­
dzwonił na m ilicję a reszta spu­
ściła powietrze z przednich kół

ko okazało się prawdą) i 34-let- 
n: Jan W. nigdzie nie pracujący, 
wie lokrotnie karany krym inalista 
powędrował do aresztu. W mię­
dzyczasie zaalarmowana teiefo- 
nczn ie  właścicie lka mieszkania 
stw ierdziła brak biżuterii wartości 
ponad 40 tys. zł.

Dwa dni później podejrzanego 
odstawiono do' prokuratury, gdzie

f f
! a s i u S e k f i

pojazdu. K ierownik, jego ludzie 
oraz dwu funkcjonariuszy MO cze­
kali w n a p ę d u  na dalszy rozwój 
wypadków.

Niecałą godzinę później przy 
wozie z jaw ił s:ę mężczyzna. Roz­
poznano go jako jednego ż  dwu 
domniemanych sprawców w łam a­
n a . Funkcjonariusze nié dali wia­
ry naiwnie spreparowanej bajecz­
ce o pozostawianym przez przy­
padek samochodzie (wypożyczo­
nym od znajom ej —  to jedno ty l-

oczekiw ał nań nakaz aresztowa­
nia. Wykorzystawszy chw ilę  nie­
uwagi konwojenta —  Jan W. kar­
kołom nym  skokiem z okna otwo­
rzył sob e drogę do wolności. Po­
goń skończyła się fiaskiem...

W NASZEJ retacji musimy teraz 
cofnąć się o dwa miesiące. 15 
września w kawiarni „D om ino" 
(Szczecin-Dąble) do stolika oku- 
noiwonepa samotnie przez m esz- 
kankę pobliskie j ulicy, Bożenę C.

przysiadł nieznajomy mężczyzna. 
Zam ów ił w ino, kawę, ciastka, a 
zachowywał się przy tym tak 
szarmancko, że młoda kobieta 
całkiem straciła głowę. Po zamk­
nięciu lokalu zapros ła Jana W., 
nazywanego pieszczotliwe „Jasiu l- 
k e m " do swego sublokatorskiego 
pokoiku. W drodze wyznał je j mi­
łość od pierwszego wejrzenia, a 
ich pierwsze sam na sam miała 
uśw etnić butelka koniaku ..

Około 4 nad ranem Jan W. 
opuścił przytulne gn.azdko. Dz.ew- 
czynę obudziła trzy godziny póź­
niej .w łaścic ie lka  m eszkona : 
trzeba było wstawać do procy.

Dopiero przy biurku Bożena C., 
jeszcze półprzytomna po nocnych, 
zakropionych koniakiem przeży­
ciach, stw ierdziła brak kilku zło-

W  P A R K A C H  śn ieg u tr z y ­
m u je  się d łu ż e j i  ta m  w ła ­
śnie m ożna w  p e łn i podzi­
w ia ć  u ro k i"  z im y . Na m ie j­
sk ich  u lica ch  n a to m ia s t k ró ­
lu je  szara, m o kra  b ry ja , w  
k tó re j chcąc n ie  chcąc ką ­
p iem y  nasze b u ty '..

Fo t. Z . J o d k o w s k i

Idziemy do Filharmonii

Śpiewa Cogna M o rs ka
W  P IĄ T E K  (2 b m .) o godz. 19 o ra z  

w sobotę (3 bm .) o  godż. 17 odbędą  
się k o n c e r ty  s y m fo n iczn e  z u d z ia ­
łe m  z n a n e j i  łu b ia n e j przez p u b lic z ­
ność śp ie w a c zk i B o g ny S o k o rsk ie j 
(so pran ), k tó re j to w a rzy s zy ć  będzie  
O rk ie s tra  S y m fo n ic zn a  P F S  pod ba­
tu tą  S te fa n a  M a rc z y k a . W  p ro g ra ­
m ie  k o n c e rtó w : w- A . M o za rta  Sym  
fo n ia  „ H a ffn e ro w s k a ”  i tegoż k o m ­
p o zy to ra  A r ia  k o n c e rto w a  ,.M ia  spe 
ra n za  a d o ra ta ” . P o n a d to  M . R im -  
s k ie g o -K o rs a k o w a  „ G d y  kocha sło­
w ik  ró ży  p ą k ”  o raz  dw a  u tw o ry  M . 
R a v e la  — H a b a n e ra  i  s ły n n e  B o le ­
ro .

S p rze d aż  b ile tó w  w  c z w a rte k  w  
ka s ie  P F S  od godz. 14 do 17. w  
d m ac h  k o n c e rtó w  — w  p ią te k  od 
godz. 17. w  sobotę od godz. 15. B i­
le ty  m ożna za m a w ia ć  te le fo n ic zn ie  
o  go d zin ac h  o tw a rc ia  kasy (te l. 
22-12-52). (U p .)

Pobiera zaliczki
i... znika

N A  os. R eda I Z a c h ę ta  g rasu je  
n ie u c zc iw y  rz e m ie ś ln ik . P ro p o n u je  
on  m o n ta ż  ż a lu z ji p rzec iw s ło n ec z­
n y c h , k a rn is z y , w y c is za n ie  d rz w i.  
R zecz w  ty m . iż  usługodaw ca ten  
c h ę tn ie  p o b ie ra  za lic zk i I po tem  ju ż  
się n ie  z ja w ia . Jest on p o szu k iw a ny  
przez  M O  — n a zy w a  się A n d rz e j N . 
Izb a  R zem ieś ln icza  w y k lu c z y ła  go 
ze s(’vo lc h  szeregów : p rzes trzega też  
przed  je g o  n ie uc zciw o śc ią  W y  ci z a ł 
H a n d lu  1 U s łu g  U M . (d)

W  Podjuchach

Strach wracać ze szkoły
U L IC A  S k a lis ta  w  P o d juc hac h. 

p ro w a dzą ca  do  S zk o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  49, je s t  n ie  o ś w ie t lo n a . Od te j  
u lic y  trze b a  jeszcze podejść pod 
g ó rkę , żeby do jść do b u d y n k u  szko l 
nego i na ty m  o d c in k u  n ie  m a n a­
w e t s łupa o ś w ie tle n io w e g o . S zko ła  
sto i w  la s k u , w  k tó ry m  od pew nego  
czasu g ras u je  oso b n ik , zaczerniający  
w y ch o d ząc e  w ie c zo re m  d z ie c i. L e k ­
c je  kończą się tu  przed  godziną 18, 
a o te j  porze je s t ju ż  ciem no.

R o d z ice m uszą w y ch o d z ić  po dz ie ­
c i, zaś ca łe  g ru p k i u c zn ió w  ocze­
k u ją  n a  p rzy jś c ie  d o ro s łe j osoby, 
pod k tó r e j o p ie k ą  m ogą b & zp e c z -  
n ie  iść do d o m ó w ; D y re k c ja  szko­
ły  s y g n a lizo w a ła  ju ż  o ty m  fa k c ie  
m il ic j i .  O c z e k u je m y  też  d z ia ła ń  
a d m in is tra c ji k t ó r e j  o b o w ią zk -ern  
je s t  zadbać o p  a w id ło w e  ośw ietla -, 
n ie  d ro g i do s zk o ły . (b)

Hotatrik szczeciński
•  S Z C Z E C IŃ S K I O d d z ia ł T o w a ­

rzy s tw a  L ite ra c k ie g o  im . A . M lo k ie -  
w ic za  zaprasza p o lo n is tó w  i sym pa­
ty k ó w  na o d czy t doc. d ra  h a b . Je­
rze go  S p e in y  na te m a t:  „L o sy  P o ­
la k ó w  w  lite ra tu rz e  e m ig ra c y jn e j” .

tych pierścionków, z którymi mg- i k tó ry  odbędzie się "2 
dy się nie rozstawała. Zd ję ła  je  godz. 16 w auł* w s?  
wieczorem biorąc kąpiel, położyła 
na nocnym stoliku. Jednakże go­
spodyni poproszona telefonicznie 
o sprawdzenie czy złote precjo­
za leżą na miejscu, przekazała 
w eść hioibową: pierścionki znik­
nęły. Bożena C. prosto z pracy 
pobi e gła na  m ilicję

An czej PRZYBYSZ 
(D okończen ie  n as tą p i)

go dz . 16 
s k ie g o  1.

•  A C K  Z S P  „ P in o k io ”  o rg .a n zu ie  
d la  m ło d z ie ży  szkó ł śred n ic h  dysko­
te k i w  k a żd ą  sobotę i n ie d z ie lę  w  
godz. 16—19.

•  M IĘ D Z Y  O S I  E D I .O  W Y  K lu b  T u ­
ry s ty c zn y  P T T K  .W k rz a n ie ”  za p ra ­
sza na r3 jd  „S pa ce r z A n d r z e je m ”  
w  sobotę, 3 g u d n !3 . Z b ió rk a  i 
s ta rt  o godz. !7 z p ę tli k  ń- .w e j 
t ra m w a jó w  1 i 9 na G ir  b o k ie m . 
M e ta  ra jd u  na P o la n 1“ H a rc e rs k ie j. 
W  o r a » r s m 'e :  p a n is k o , w ró ż b y  a n -  

d rz e jk o w e . k o n k u rs y .


